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Siatkarki na 4 miejscu

Polscy siatkarze 
wicemistrzami

Europy
W rozegranym w Helsinkach fi­

nałowym meczu mistrzostw Euro­
py polscy siatkarze przegrali z ze 
społem ZSRR 1:3 (15:8, 9:15, 13:15, 
11:15).

Mecz zaczął się pomyślnie dla Po 
laków. Po pierwszych kilku minu 
tach, w których gra z obu stron 
była nerwowa, polscy siatkarze 
stopniowo zdobywali przewagę i 
od stanu 6:6 na boisku panowali 
już niepodzielnie.

Od drugiego seta siatkarze ra­
dzieccy grali jednak coraz lepiej.

Dokończenie na sir b

Zawisza - Lech 1:1 (0:1)
Do szczęścia 

zabrakło 20 sekund 
W X kolejce rozgrywek o mi­

strzostwo I ligi w piłce nożnej 
Lech Poznań zremisował w me­
czu wyjazdowym z Zawiszą Byd­
goszcz 1:1 .(1:01. Bramką dla Le­
cha zdobył Milewski w 45 mm., 
a wyrównał Sieraht W 90 min. 
spotkania. Widzów 20.000. Sędzio 
wał Stachura z Katowic.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach’
Lech: Mowlik, Piekarczyk,

Szewczyk, Barczak, .Justek. Napie 
rała, Milewski. Kasalik, Choj­
nacki. Krakowski (od 75 min. 
Szpakowski). Okoński.
Zawisza: Brończyk, Jędrzej­

czak (od 72 min. Sobieralski), 
Szczeszak. Marchewka, Majewski, 
Stypułkowski. Surlit. Cirkowski, 
Sierant, Kuryło. Klimaszewski 
(od 54 min. Nuckowski).

Wprawdzie piłkarze Lecha 
grają ostatnio dpbrze, ale 
mecze z beniaminkami ekstra­
klasy są bardzo trudne

Dokończenie na str 6

Hokeiści na trawie
wygrali turniej

w Rzymie
W Rzymie zakończył się w so­

botę pierwszy turniej międzykon- 
tynentalny w hokeju na-.trawie. 
Startowało w nim 12 reprezenta 
cji, z których cztery najlepsze 
zakwalifikowały się do przyszło­
rocznego turnieju o Puchar Swia 
ta w Argentynie.

10-dniowy maraton w Rzymie 
zakończvł się sukcesem reprezen 
tacji Polski. W pojedynku o 
pierwsze miejsce Polacy pokona­
li na stadionie Flaminio jedenast 
ke Irlandii 2:1 (1:0): Bramki zdo­
byli: Jerzv Dereziński w 17 min. 
i Jerzy Wybieralski w 66 min. z 
karnego, a dla Irlandii — w 49 
min. Terry Gregg. (PAP)

MŚ w pięcioboju nowoczesnym

Polacy poza 
pierwszą szóstką

W amerykańskim mieście San 
Antonio rozpoczęły się mistrzo­
stwa świata 1977 w pięcioboju no 
woczesnym. Zgodnie z tradycją, 
w pierwszym dniu reprezentanci 
20 krajów walczyli w konkurencji 
jeździeckiej. Sześciu zawodników 
osiągnęło maksymalny rezultat 
1100 pkt. za bezbłędnie pokonany 
parcours. Niestety, nie było wśród 
tej szóstki naszego pięcioboisty. 
Najlepszy z Polaków okazał się w 
pierwszym dniu młody Sławomir 
Rotkiewicz, który zgromadził 
1098 pkt. i zajął siódme miejsce. 
Mistrz olimpijski Janusz Peciak 
miał również bardzo dobry re­
zultat — 1070 pkt.. a jego wiel­
ki rywal Węgier Laszlo Horvath 
osiągnął w jeździectwie 1040 pkt. 
Zespół polski po pierwszym dniu 
pięcioboju uplasował się na czwar 
tym miejscu za ZSRR. USA i Wę 
grami, a ^rzed W. Brytanią i 
RFN. (PAP)

I znowu „Gaudeamus”, tra­
dycyjny hymn studencki, o- 

'bwieścił początek nowego ro­
ku akademickiego .Trzydzie­
sty trzeci już raz w Polsce Lu­
dowej, pierwszy zaś raz za­
brzmią! z Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza — jako 
sygnał obwieszczający start 
do kolejnego roku pracy wszy 
stkich polskich uczelni.

Inauguracji towarzyszył pias 
towski orzeł, symbol najstar­

Pcdczas inauguracji nowego roku akademickiego

Minister A. Gromyko 

zakończył rozmowy z C. Yancem
Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR — Andriej Gro­
myko zakończył rozmowy 30 
ubm. z sekretarzem stanu USA 
— Cyrusem Vancem i opuścił 
Nowy Jork, gdzie uczestniczył 
również w obradach XXXII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego

Radziecko-amerykańskie oświadczenie 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Po dokonaniu wymiany po­
glądów na temat Bliskiego 
Wschodu minister spraw zagra 
nicznych Andriej Gromyko i 
amerykański sekretarz stanu 
Cyrus Vance opublikowali 
wspólne oświadczenie w imie­
niu swych krajów — wspólprze 
wodniczących bliskowschodniej 
konferencji genewskiej.

W oświadczeniu obie strony 
stwierdzają pilną konieczność 
jak najszybszego rozwiązania 
konfliktu arabsko-izraelskiego. 
Rozwiązanie to powinno obej­
mować wszystkie zainteresowa 
ne strony i mieć charakter glo 
balny. W ramach tego rozwią­
zania powinny zostać uregulo 
wane takie kluczowe problemy 
jak wycofanie wojsk izrael- 

Iskich z terytoriów okupowa­
nych od 1967 roku, rozwiąza­

szej szkoły wyższej w półno­
cno-zachodniej części kraju. 
W auli Uniwersytetu zebrali 
się przedstawiciele wszystkich 
poznańskich uczelni, delegacje 
zakładów przemysłowych oraz 
współpracujących z nauką in­
stytucji. Kiedy chór akade­
micki zaintonował pieśń „Gau­
dę Mater Polonia”# w uroczy­
stym orszaku wkroczyli do 
sali przedstawiciele najwyż­
szych władz, rektor oraz człon 
kowie Senatu Uniwersytetu i

NZ. W czasie dwutygodniowe 
go pobytu w USA min. Gro­
myko dwukrotnie rozmawiał 
w Białym Domu z prezyden­
tem Jimmy Carterem oraz pro 
wadził kilkudniowe negocjacje 
z sekretarzem stanu USA.

PAP

nie problemu palestyńskiego z 
zapewnieniem należnych praw 
narodowi palestyńskiemu, za­
kończenie stanu wojny,

Uzupełnieniem posunięć ma­
jących zapewnić bezpieczeń­
stwo stronom konfliktu mogą 
być — na życzenie stron — od­
powiednie gwarancje, w któ­
rych USA i ZSRR gotowe są 
uczestniczyć.

ZSRR i USA uważają, że je 
dyną właściwą i skuteczną dro 
gą do rozwiązania problemu 
bliskowschodniego jest wzno­
wienie konferencji genewskiej 
z udziałem wszystkich stron 
konfliktu, w tym przedstawicie 
li narodu palestyńskiego. Oba 
mocarstwa zamierzają wspól­
nie przyczynić się do wznowię 
nia prac konferencji nie póź­
niej niż w grudniu 1977. (PAP) 

rektcrzy pozostałych poznań­
skich uczelni.

Po wysłuchaniu hymnu pań 
stwowego głos zabrał rektor 
prof. dr hab. Benon Miśkie- 
wicz. Powiedział, że wpraw­
dzie każda inauguracja roku 
akademickiego odgrywa do­
niosłą rolę w dziejach uczelni, 
jest bowiem okazją do oceny 
wyników dotychczasowej pra 
cy oraz wytyczenia nowych 
zadań, to jednak obecna uro­
czystość posiada znaczenie 
szczególne. Przybył na nią 
Edward Gierek — I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Uczestnicy inauguracji powi­
tali gościa serdeczną owacją. 
Rektor powitał następnie Ed­
warda Babiucha — członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR, Andrzeja Werbla­
na — sekretarza KC PZPR, 
Jaremę Maciszewskiego — 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR, Sylwes­
tra Kaliskiego — ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, Mariana Śliwińskie­
go — ministra zdrowia i opie­
ki społecznej, Jerzego Zasadę 
— I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu , i Stanisława Coza- 
sia — wojewodę poznańskie­
go, pierwszych sekretarzy ko­
mitetów wojewódzkich PZPR 
województw współpracujących 
z uczelnią: w Kaliszu — Je­
rzego Kusiaka, w Koninie — 
Tadeusza Grabskiego I w 
Lesznie — Stanisława Kuleszę, 
profesora Jana Szczepańskiego 
— wiceprezesa Polskiej Aka­
demii Nauk, Nikołaja Gusje- 
wa — ministra pełnomocne­
go, konsula generalnego ZSRR 
w Poznaniu, przedstawicieli 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Stronnictwa Demo­
kratycznego, ludowego Woj-

Gazociąg orenburski

Depesze polskich 
budowniczych do 

przywódcówPRLiZSRR
Jak już informowaliśmy, poi 

scy budowniczowie odcinka ga 
zociągu Orenburg — zachod­
nia granica ZSRR, 'zakończyli 
o ponad 11 miesięcy przed wy 
znaczonym terminem prace 
spawalnicze. Z tej okazji wyslo 
sowali oni depeszę do Edwarda 
Gierka i Leonida Breżniewa.

Polscy budowniczowie pod­
kreślają w depeszach, że swo­
je zobowiązanie wykonali dla 
uczczenia 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. (PAP)

Ks. kardynał S. Wyszyński 
opuścił szpital

Jak informuje Minister Zdro 
wia i Opieki Społecznej 1 paź- 
iziernika br. po kilkunasto- 
dniowym pobycie, opuścił kli­
nikę Instytutu Chirurgii Aka- 
demai Medycznej w Warszawie 
ksiądz kardynał Stefan Wy­
szyński — prymas-Polski,

Przeprowadzony w klinice 
:-abieg i okres pooperacyjny 
przebiegał bez powikłań. Pa­
cjentowi zapewniono stałą spe­
cjalistyczną opiekę lekarska.

PAP 

ska Polskiego, Milicji Obywa­
telskiej, organizacji społecz­
nych, przedstawicieli klasy ro­
botniczej i rolników.

W dalszej części swego wy­
stąpienia rektor UAM stwier­
dził m. in., że uchwały VI i 
VII Zjazdów partii są dla nau 
ki drogowskazami w realizo­
waniu przez nią zadań współ­
udziału w przyspieszonym r.oz 
woju kraju. Podziękował też 
najwyższym władzom za his­
toryczną dla uczelni decyzję o 
jej rozbudowie i modernizacji, 
apelując do studentów o wy­
korzystanie szansy najlepsze­
go przygotowania się do pra­
cy zawodowej i służby społe­
cznej.
W imieniu odznaczonych pracowników poznańskich placówek nau­

kowych dziękuje prof. dr Józef Burszta.
Fot. ,2)s wj.ktor

List od I sekretarza KC PZPR

Ha Uniwersytecie Śląskim

„Gaudeamus" po raz dziesiąty
Uroczysty charakter miała i- 

nauguracja jubileuszowego — 
dziesiątego roku akademickie­
go w Uniwersytecie Śląskim. 
W pełnym profilu uniwersytec 
kich specjalności ta młoda, soc 
jalistyczna uczelnia kształci o-

nieważ — wskutek nacisku kół 
konserwatywnych — odmówiono 
im wiz.

R. Barre opuścił ZSRR

Jak podaje agencja TASS, wczo 
raj onuścił Leningrad, gdzie prze­
bywał na zakończenie swojej wi­
zyty w ZSRR, premier Francji — 
R. Barre. Przewodniczył on dele­
gacji francuskiej, uczestniczącej 
w pracach 12 sesji stałej radziec- 
ko-franeuskiej komisji d. s, współ 
pracy między obu krajami.

Radzieccy związkowcy w USA
Jak podaje agencja TASS w Sta 

nach Zjednoczonych przebywa de 
legacja radzieckich związków za- 
wodowych. Przybyła ona na za­
proszenie koordynacyjnego Komi­
tetu d. s. Działań Związkowych 
i Demokracji. Związkowcy ra­
dzieccy nie mogli przybyć wcześ­
niej do Stanów Zjednoczonych, po

Trzykrotne uderzenie ber­
łem rektorskim o stół prezy­
dialny oznajmiło początek no 
wego roku akademickiego. Po 
odśpiewaniu przez chór hym­
nu „Gaudeamus igitur”, głos 
zabrał Edward Gierek (tekst 
przemówienia zamieszczamy 
na str. 3). Z kolei I sekretarz 
KC PZPR udekorował sztan­
dar Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza przyznanym uczel 
ni przez Radę Państwa Krzy­
żem Wielkim Orderu Odro­
dzenia Polski. Nadszedł mo­
ment uroczystej immatryku­
lacji studentów pierwszego 
roku, potem na mównicy sta­
nęła Stefania Kisiel, brygad 
dzistka w Zakładach Graficz­
nych im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu, jedna z tych ma-

Dokończenie na str. 2

becnie 15 500 młodzieży. Uni­
wersyteckie mury opuściły już 
tysiące absolwentów, którzy 
dali się poznać w pracy rzetel 
ną wiedzą zawodową i głębo-

Dokończenie na str. 2

Aresztowania w Egipcie

Bliskowschodnia agencja MENA 
poinformowała w s-cbotę, że egip­
skie organy bezpieczeństwa aresz 
towały grupę osób oskarżonych o 
„przynależność do organizacji )eo 
munistycznej, której ce-lem jest 
zmiana ustroju społecznego, przy 
użyciu siły”.

Zmarł rozewski latarnik

Zmarł Władysław Wzorek, wie­
loletni kierownik latarni i Muze­
um Latamictwa w Rozewiu. Zna­
ły go setki tysięcy turystów od­
wiedzających rozewską latarnię.
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Wpośród wszystkich ty- 

pów uczelni, które w 
naszym kraju uczestniczą 
w wartkim nurcie codzien 
ności, nazwa jednej — uni­
wersytet — kojarzy się jesz 
cze niekiedy z odległą tra­
dycją, by nie powiedzieć — 
z akademizmem, akcentowa 
niem teorii z pominięciem 
potrzeb praktyki społecznej. 

Oto jeszcze jeden mit, 
któremu przeczy rzeczywi­
stość. W sposób szczególnie 
wyrazisty widać to na przy 
kładzie Uniwersytetu imie­
nia Adama Mickiewicza, bo 
przecież zmiany, typowe dla 
polskiego szkolnictwa lat 
powojennych, w tej najstar 
szej poznańskiej uczelni 
przebiegają równie szybko 
wyznaczając nauce nowe 
obszary działalności.

Poznańska uczelnia rozło­
żyła równe akcenty między 
sprawy kształcenia i wy­
chowania studentów oraz 
prowadzenia badań nauko­
wych. Od lat jej działalność 
zmierza do wypracowania 
takiego modelu szkoły wyż­
szej, który odpowiadałby 
potrzebom nowoczesnego so 
cjalistycznego kraju. Dowo­
dzi tego długa lista współ­
pracujących z uczelnią in­
stytucji i zakładów przemy 
słowych oraz rozwiązywa­
nie skomplikowanych pro­
blemów, ważnych dla gos­
podarki, nauki i kultury 
kraju.

Mówił o tym z uznaniem 
Edward Gierek w auli po­
znańskiej uczelni podczas 
ogólnopolskiej inauguracji 
nowego roku, akademickie­
go, podkreślając głębokie 
umiłowanie Ojczyzny przez 
Wielkopolan. Taka jest rów 
ńież symbolika nadania Uni 
wersytetowi przez Radę 
Państwa Krzyża Wielkiego 
Orderu Odrodzenia Polski 
oraz decyzji najwyższych 
władz o rozbudowie i mo­
dernizacji u^elni. Poznań­
ska Alma Mater, nawią­
zując do humanistycznych 
tradycji polskiej muśli na­
ukowej. żyje współczesny­
mi problemami regionu i 
kraju.

ZR

Gdzie szukać oszczędności 

energii elektrycznej?
Oszczędność energii elektry­

cznej obowiązuje nas wszyst­
kich. Przypominają nam o tym 
codzienne komunikaty Pań­
stwowej Dyspozycji Mocy, ko­
mentarze prasowe i telewizyj­
ne. Oszczędność obowiązuje nas 
szczególnie teraz, bo w szczyt 
jesienno-zimowy energetyka 
weszła bez 2000 MW mocy. 
Rzecz w tym, że trwa jeszcze 
w niektórych elektrowniach 
okres remontów. Zostaną one 
zakończone — tak się przynaj 
mniej przewiduje — w tych 
dniach, ale nie oznaczać to bę­
dzie kresu kłopotów energety 
ki.

W br. ma ona otrzymać w su 
mie 2040 MW nowych mocy. 
Jest to przyrost największy w 
historii energetyki, ale w ub. 
roku był on z kolei bardzo nis

Rozpoczęcie roku akademickiego
Dokończenie ze str. £

tek, których dzieci zostały 
przyjęte na pierwszy rok stu­
diów. Mówiła m. in., że inau­
guracja nowego roku akade­
mickiego jest również jej wiel 
kim świętem, a zwracając się 
bezpośrednio do I sekretarza 
KC PZPR w imieniu polskich 
rodziców podziękowała naj­
wyższym władzom partii i 
państwa za troskliwą oniekę, 
dzięki której prawie pół mi­
liona polskiej młodzieży może 
zdobywać wiedzę w szkołach 
wvższych. Rektor udzielił gło 
su Piotrowi Zakrzewskiemu, 
przewodniczącemu Rady U- 
czelnianej SZSP. Następnie pro 
fesor Seweryn Dziamski wy­
głosił wykład inauguracyjny 
na temat roli nauk społecz­
nych w budowie rozwiniętego 
snołeczeństwa socjalistyczne­
go.

W końcowej części uroczy­
stości wręczono medale „Za 
zasługi dla Uniwersytetu im. 

ki. W energetyce odkładanie in 
westycji „na później” mści się 
srogo, bo płaci się za to niewy 
korzystaniem pełnych mocy 
przemysłu. Nawet jeśli program 
uruchomienia nowych mocy 
byłby w br. dotrzymany (a za 
nosi się na pewne opóźnienia), 
to i tak cierpieć będziemy na 
niedostatek mocy. Nasze żarów 
ki, żelazka, pralki itp. „ważą” 
coraz mocniej w krajowym bi­
lansie zużycia prądu i spory 
procent oszczędności zależy od 
społecznej postawy indywidu­
alnych odbiorców.

Największym jednak już nie 
konsumentem, a „pożeraczem” 
energii elektrycznej, jest prze­
mysł.

W ostatnich latach rozbudowaliś 
my pewne przemysły szczególnie 
energochłonne: przemysł hutniczy,

Adama Mickiewicza”. Otrzy­
mali je profesorowie, Tadeusz 
Cyprian, Wiktor Dega, Ja­
nusz Pajewski i Józef Ra­
dzicki oraz Mieczysław Hop- 
pel — brygadzista w Zakła­
dach Graficznych UAM i Ka­
zimierz Piątek — kierownik 
Domu Studenckiego. Ubiegło­
rocznym wyróżniającym się 
absolwentom uczelni wręczo­
no odznaki „Przodownika nau 
ki i pracy społecznej”.

W godzinach rannych w 
Collegium Minus Edward Gie 
rek zapoznał się z planami 
rozbudowy uczelni oraz przy­
jął meldunek od młodzieży, 
która zobowiązała się wyko­
nać prace wartości 75 milio­
nów złotych przy budowie no 
wych obiektów uniwersytec­
kich. Następnie w obecności 
rektorów szkół wyższych w 
Poznaniu, razem z Edwardem 
Babiuchem, Andrzejem Wer­
blanem i Jerzym Zasadą, ude 
korował wysokimi odznacze­
niami państwowymi zasłużo­

(W tym zwłaszcza hutnictwo alu­
minium i miedzi) oraz niektóre 
działy przemysłu chemicznego. Ten 
ostatni duło ostatnio robi w kierun 
ku oszczędności energii zwłaszcza 
poprzez zmiany technologii na bar 
dziej oszczędne, ale przeciętnie bio 
rąc — w skali całego przemysłu — 
istnieją zjawiska wielkiego marno 
trawstwa energii.

Skuteczne zrealizowanie choć 
by części tego typu wniosków 
pozwoliłoby zaoszczędzić, ostro 
żnie szacując, ponad 1000 MW 
mocy, tj. tyle, ile liczy duża 
elektrownia.

Jesień i zima to trudny egza­
min dla energetyki, która pra 
cować będzie właściwie bez re 
zerw. Na tym tle zrozumiałe 
stają się apele o oszczędność 
energii elektrycznej. Poczujmy 
się wszyscy ich adresatami.

PAP

nych pracowników placówek 
naukowych Poznania (nazwi­
ska odznaczonych podajemy na 
str. 3).

Podczas spotkania ludzi nau 
ki z przedstawicielami władz 
wojewódzkich Kalisza, Koni­
na, Leszna i Poznania, które 
odbyło się w sobotę w godzi­
nach wieczornych, zasłużeni 
pracownicy naukowi Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza 
otrzymali odznaczenia regio­
nalne i medale imienia Ko­
misji Edukacji Narodowej.

W sobotę także odbyły się 
inauguracje nowego roku aka 
demickiego w trzech wielko­
polskich uczelniach wojsko­
wych: Wyższej Szkole Oficer 
sklej Wojsk Pancernych im. 
S. Czarnieckiego i Wyższej 
Szkole Oficerskiej Służb Kwa 
termistrzowskich im. M. Bu­
czka w Poznaniu oraz Wyż­
szej Oficerskiej Szkole Samo­
chodowej im. gen. A. Wasz­
kiewicza w Pile, (zr)

Ostatnie przygotowania w stolicy Jugosławii

Jutro rozpoczyna się „Belgrad-77"
W stolicy Jugosławii dobie­

gają końca ostatnie przygoto­
wania do spotkania zasadnicze 
go „Belgrad — 77”, które ma 
się rozpocząć jutro o godz. 11 
w centrum kongresowym „Sa 
va”.

Jak wiadomo, spotkanie to 
zostało poprzedzone rozmowa 
mi przygotowawczymi, które 
odbyły się w Belgradzie w ok

3 800 uczestników z całego kraju

XXVI Rajd Przyjaźni manifestacją 
ku czci 60 rocznicy Października

3 815 osób zameldowało się 
wczoraj na mecie XXVI Raj­
du Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Szamotułach (woj. po­
znańskie). W czasie trzech dni 
trwania imprezy turyści z ca­
łego kraju poznawali piękno 
Ziemi Wieikooolskiej oraz hi- 
storię walk żołnierzy Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go. Przede wszystkim rajd był 
wielką manifestacja dla uczczę 
nią CO rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej.

Kulminacyjnym punktem 
programu zakończenia impre­
zy było złożenie wieńców i 
kwiatów od władz miasta i 
gminy oraz uczestników raj­
du przed Pomnikiem Bohate­
rów Radzieckich w Szamotu­
łach Hołd bohaterom złożyli 
też liczni goście z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu, prze­
wodniczącym ZW TPPR — 
Bogdanem Gawrońskim i wi­
cewojewodą poznańskim Zo­
fią Dąbrowską, przedstawi­
ciele władz miasta i gminy 
Szamotuły, Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych 
ZW ZBoWiD, PTTK i organi­
zacji młodzieżowych. Obecny 
tył także minister pełnomoc­
ny, konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Gusjew. 

Zakończenie sesji naukowej

Tablicę ku czci S. Leszczyńskiego

resie cd 15 czerwca do 5 sierp 
nia br.

Zgodnie z Aiktem Końco­
wym podpisanym pr.zez prze­
szło dwoma laty w Helsin­
kach, gipotkanie zasadnicze w 
Belgradzie odbywać się be/fcie 
na szczeblu przedstawicieli mi 
nistrów spraw zagranicznych 
35 państw — sygnatariuszy 
Aktu Końcowego. (PAP)

Przy ul. Findera konsul ge­
neralny ZSRR, w obecności 
gości, dokonał odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej wmurowa­
nej ku czci 60 rocznicy Wiel­
kiego Października oraz z oka­
zji XXVI Rajdu Przyjaźni. Za­
razem nadano nowemu zespo­
łowi mieszkaniowemu w tej 
części miasta imię „Osiedle 
Przyjaźni”.

W czasie oficjalnego zakończenia 
XXVI Rajdu, które odbyło się na 
szamotulskim stadionie, ogłoszono 
także wyniki konkursów dotyczą­
cych przyjaźni polsko-radzieckiej 
i wiedzy o regionie. Wręczono też 
pamiątkowe puchary. Pierwszy — 
od Prezydenta Miasta Poznania 
uzyskała najliczniejsza drużyna za­
kładowa z WSK w Krotoszynie (50 
osób), drugi — ufundowany przez 
Naczelnika Miasta i Gminy Sza­
motuły — Szkoła Podstawowa im. 
M. Nowotki z Lubonia k. Pozna­
nia, najliczniejszy zespół na raj- 
dzi? (69 osób).
Mimo nie najlepszej pogody, rajd 

przebiegał w miłej atmosferze. Je­
go organizatorzy, szczególnie wła­
dze w Szamotułach, uczynili wszy­
stko, by uczestnicy zabrali z sobą 
wiele przyjemnych wrażeń. Doty­
czy to przede wszystkim progra­
mu artystycznego na stadionie, 
gdzie m. in. odbył się koncert, ze­
społu Pałacu Kultury w Poznaniu 
„Parada”, Reprezentacyjnej Orkie­
stry Wojs\ Lotniczych „F«kadra”, 
zespołów folklorystycznych i szkol 
nych. (c)

KRONIKA DNIA
25 LAT DZIAŁALNOŚCI POZNAŃSKIEGO „INSTALU”

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal” 
liczy 25 lat. Z tej okazji w Domu Kultury MO w Poznaniu odbyło 
się w minioną sobotę spotkanie przedstawicieli władz z załogą. Pod­
czas spotkania zasłużonym pracownikom „Instału” wręczono od­
znaczenia państwowe. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Czesław Karolewski i Marian Matysiak. Ponadto wrę­
czono Krzyże Zasługi oraz liczne odznaki resortowe i regiona­
lne. (map)

TURNIEJ WIELKOPOLSKICH DUDZIARZY

Tradycyjny już — ósmy — Turniej Dudziarzy Wielkopolskich od­
był się wczoraj w Gołębinie Starym oraz w Kościanie (woj. leszczyń­
skie). Prawie 80 muzyków grających w kilkunastu kapelach, za­
prezentowało swój artystyczny kunszt najpierw w sali PGR w óo- 
lębinie Starym, następnie w kościańskim Domu Kultury. Obydwie 
prezentacje kapel spotkały się z dużym zainteresowaniem mieszkań­
ców tych miejscowości, którzy gromkimi brawami nagradzali popi­
sy tych najbardziej charakterystycznych dla Wielkopolski muzy­
ków ludowych. Wart odnotowania jest fakt, iż na turnieju wystą­
piły dwa dudziarskie zespoły dziecięce — z Bukowca Górnego i Bor­
ku Wlkp. (wig)

KONCERT DYPLOMOWY K. ZIMERMANA
1 bm. w Państwowej Filharmonii Śląskiej w Katowicach z publicz­

nym koncertem dyplomowym wystąpił laureat Międzynarodowe­
go Konkursu Chopinowskiego w Warszawie w 1975 r. — zabrzanin 
Krystian Zimerman. Młody artysta ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Katowicach w klasie profesora Andrzeja Ja­
sińskiego w ciągu dwóch lat. Na program wieczoru dyplomowego 
złożyły się koncerty fortepianowe: fis-moll S. Rachmaninowa i f- 
moll F. Chopina, które pianista wykonał z towarzyszeniem or­
kiestry Filharmonii Śląskiej pod dyr. Karola Stryji. (PAP)

„Koziołki11
LOSOWANIE I

IG, 28, 41, 43, 48 
LOSOWANIE II 

3. 6, 10, 20, 49 
Końcówka banderoli 81265

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I

2, 7, 8, 13, 36, 47 (26) 
LOSOWANIE II

23, 28, 34. 39, 40, 46 
Końcówka banderoli 3255 

LOSOWANIE SPECJALNE
1, 6, 12, 16, 17, 36

□ □N□SZĄ,
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się w sobotę w Chórkach w woj. 
konińskim. Zginał tam 40-letni 
mężczyzna, który będąc pod wpły 
wem alkoholu wszedł nagle na 
jezdnię, gdzie wpadł pod cięża­
rówkę.
• W Kole w woj. konińskim 

zginął wczoraj mężczyzna w mo­
mencie gdy wyskakiwał z jadą- 
cero pociągu.
• Na ul. Rakonlewńckiej w Po­

znaniu doznał wstrząsu mózgu 
motocyklista, który jadąc nie­
ostrożnie przewrócił się na jezd­
nię. (b)

Inauguracja szkolenia w OHP 

ImięK.Świerczewskiego 
d’a hufca z „Pom®tu“

W Zakładowym Domu Kul 
tury Poznańskich Zakładów 
Metalurgicznych „Pomet” w 
Poznaniu zebrali się w minio 
ną sobotę komendanci wyróż 
niających się ochotniczych huf 
ców pracy z całego kraju. 
W ich obecności, a także z 
udziałem przedstawiciela Wy- 
dziatu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Tadeusza Cibkow- 
s ki eg o i I zastępcy komendanta 
głównego OHP — Bronisława 
Bartnickiego dokonano inau­
guracji roku szkoleniowego 
OHP. Inauguracja połączona 
była z pasowaniem na juna­
ków; 10 osobom wręczono le­
gitymacje PZPR.

Również w sobotę 150-oso- 
bewy hufiec, pracujący n~ 
rzecz „Pometu” otrzymał imię 
Jego nadanie jest najwyższym 
wyróżnieniom zbiorowym w 
OHP, przyzna wartym za wy­
różniające osiągnięcia w pra­
cy, nauce, wyszkolenuu bojo­
wym j działalności społecznej. 
Hufiec w poznańskim „Potne, 
cie”, kierowany przez komen­
danta Tadeusza Sydowa nale­
ży do najlepszych w Wiełko- 
polsce. Od soboty 31-6 Hufiec 
OHP nrzy „Pomecie” nosi imię 
gen. Karola Świerczewskiego.

(ask)

Z Dhaki wystartował 
porwany samolot

Agencja Reutera doniosła. ze 
stolicy Bangladeszu — Dhaki, że 
wystartował stamtąd porwany 
orzed kilku dniami samolot 
japońskich linii lo‘niczych JAL 
typu „DC-8” z 38 zakładnikami na 
pekładrln.

Do późnych godzin wieczornych 
nie było pewności czy samolot z 
38 zakładnikami, 6 terrorystami, 
którzy zestali zwolnieni z więzień 
japońskich o^az 5 porywaczami na 
pokładzie będzie mógł wylądować 
w Kuwejcie. Minister spraw wew 
nętrmych i obrony tego kraju 
Saad ał — Abdulla al-Sabah oś­
wiadczył, że władze nie zgę-V» się 
na lądowanie samolotu i na pro­
wadzenie jakichkolwiek negocja­
cji z porywaczami. Trudno jed­
nak przewidzieć, jaki będzie roz­
wój wypadków, ponieważ w prze­
szłości na lotnisku w Kuwejcie 
już dwukrotnie lądowały unrewa 
drone samoloty — mimo zakazu 
władz miejscowych.

Agencja Reutera nodaje, ż« po- 
rywacze otrzymali 6 min dolarów 
okupu, czyli naiwie^szą sumę za­
płaconą kiedykolwiek w takiej sy­
tuacji.

Na Uniwersytecie 
Śląskim

Dokończenie ze str. i 

kim zaangażowaniem społecz­
no-politycznym.

W inauguracji wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisłhw Gru­
dzień, który odczytał list I se­
kretarza KC PZPR — Edwar­
da Gierka przesłany do władz 
i młodzieży akademickiej Uni 
wersytetu Śląskiego z okazji 
10-lecia uczelni. (PAP)

odsłonięto na ratuszu w Lesznie
Przez trzy dni w Lesznie o- 

bradowali uczeni historycy ze 
wszystkich niemal ośrodtków 
uniwersyteckich w Polsce oraz 
z Czechosłowacji, Francji, 
NRD, Szwecji i Węgier na te­
mat postaci króla Stanisława 
Leszczyńskiego. Sesja naukcP 
wa. przygotowana przez Lesz­
czyńskie Towarzystwo Kultu­
ralne oraz Instytut Historii 
Nauki i Techniki Polskiej A- 
kademii Nauk przyniosła ob­
fity plon w postaci referatów 
naukowych i dyskusji. Stała 
się trwałym dorobkiem życia

Nieudana rebelia wojskowa 
w Bangladeszu

Grupa żołnierzy ban^L 
skich, należąca prawdopodob­
nie do tajnej organizacji skraj­
nie lewicowej, podjęła wczoraj 
nad ranem próbę przejęcia wła

Obchody święta 
narodowego ChRL
W Chinach obchodzono w so 

botę 28 rocznicę proklamowa­
nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej. W przemówieniach i ar­
tykułach prasowych podkreśla 
no z naciskiem, że jest to pierw 
sze święto narodowe, przypa­
dające po rozgromieniu tzw. 
„czteroosobowej bandy”.

Władze nie zdecydowały się 
na zorganizowanie manifesta­
cji ludności- (PAP) 

kulturalnego Leszna. Najcie­
kawsze referaty zostaną opu­
blikowane w periodykach his 
torycznych.

Z okazji sesji na temat Sta 
nisława Leszczyńskiego — 
przedstawiciela redu magnac 
kiego który założył miasto 
Leszno, wczoraj na wschod­
niej ścianie leszczyńskiego ra­
tusza odsłonięto tablicę namiąt 
kową ku czci króla polskiego 
i księcia Lotaryngii Stanisła­
wa Leszczyńskiego, w 300-le- 
cie jego urodzin, (tt) 

dzy w Bangladeszu, ale no kil­
ku godzinach walk została po­
konana przez oddziały wie-ne 
prezydentowi państwa, gen. 
Ziaurowi Rahmancwi. (PAP)

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie zmień 
ne, okresami przelotne opady.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 10 do 
12 stopni. Wiatry umiarkowane i 
dnść silne, z kierunków zachod­
nich 1 połnocno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
nastenujące temperatury: w Po­
znaniu — 11 stopni, w Kaliszu i 
Koninie no 10 słopni. w Lesznie _  
11 stopni, w Pile — 8 stopni: ciś­
nienie — 744.4 mm.

ssBsaBBSEsancasiiia
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opracował Wojciech Nenłwig.
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Szkoły wyższe w ścisłej więzi z życiem i pracą narodu
PRZEMÓWIENIE EDWARDA GIERKA NA CENTRALNEJ INAUGURACJI ROKU AKADEMICKIEGO 1977/78 W POZNANIU
SZANOWNY TOWARZYSZU 
REKTORZE!
SZANOWNI ZGROMADZENI! 
DROGA MŁODZIEŻY!

Z prawdziwą przyjemno­
ścią przyjąłem zaprosze­
nie do uczestnictwa w 

inauguracji roku akademic­
kiego na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu. Pragnę wam za te zapro 
szenie serdecznie podziękować. 
Moja obecność tutaj, podob­
nie jak udział innych człon­
ków’ Biura Politycznego w 
uroczystościach inauguracyj­
nych, jest wyrazem wielkiej 
wagi, jaką partia nasza przy­
wiązuje do rozwoju nauki i 
szkolnictwa wyższego. Nauka 
odgrywa coraz większą rolę 
w życiu kraju, pomaga prze­
zwyciężać skutki wiekowego 
zacofania jest jednym z głó­
wnych czynników postępu, to 
ruje drogę nowemu, pomaga 
rozwiązywać problemy gospo. 
darcze i społeczne. Dlatego 
wasza praca ma tak doniosłe 
znaczenie. Nąsza partia i ca­
łe społeczeństwo oczekuje, że 
będziecie wnosić co-raiz więk­
szy wkład we wspólne dzieło 
— budowę siły Polski i pomyśl 
n-ości Polaków. Jestem prze­
konany, że oczek i wami a te 
tak jak dotąd będziecie god­
nie spełniać, pomnażając ma­
terialny i duchowy dorobek 
naszego narodu. U progu no­
wego roku akademickiego w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i najwyższych 
władz państwowych tego wła 
śnie przede węzvstk:m życzę 
całej wielusettysiecznej rzeszv 
pracowników naukowych i stu 
dentów.

Rozpoczynamy dziś 33 w 
Polsce Ludowej rok akade­
micki. Pół miliona studentów 
na studiach dziennych, zaocz­
nych i wieczorowych podej­
muje naukę. Jest to miara 
przeobrażeń, jakie dzięki wła 
dzy ludowej dokonały się w 
naszvm kraju. To co było przy 
wilejem nielicznych, stało się 
prawem całego narodu. Socja 
lizm za.oewnia młodzieży z ro 
dżin robotniczych i chłonskich 
szeroki dostęp do studiów. 
Dzięki socjalizmowi Polska na 
uka zyskała warunki rozwo­
ju > wysoką rangę w życiu 
kraju. Jej bogaty dorobek ba 
da wozy, dydaktyczny i wvchn 
wawczy otoczony jest najwyż 
szym szacunkiem i uznaniem. 
Mcgę was zaoewnić, że kiern 
wnlctwo nartii i państwa tak 
jak dotąd czynić będzie wszy 
stko, aby zapewnić środowi­
sku naukowemu optvmalne 
warunki do pomnażania tego 
dorobku.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Od trzech z górą dziesięcio 
.. .... .  

leci realizujemy wielkie dzie­
ło budowy nowoczesnej, spra 
wiedliwej socjalistycznej Pol 
ski. Kontynuując to dzieło sie 
dem lat temu przyjęliśmy 
strategię dynamicznego rozwo 
ju naszego kraju. Postanowi­
liśmy w tempie przyspieszo­
nym rozwinąć nasz potencjał 
gospodarczy, a równocześnie 
polepszać warunki życia i pra 
cy naszego społeczeństwa. O- 
sdągnęliśmy postęp we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki i 
kultury narodowej. Jak Pol­
ska długa i szeroka trudno 
dziś znaleźć jakikolwiek za­
kład pracy, wieś czy mias-to, 
do których nie dotarła nowo­
czesność. Nawet przeciwnicy 
socjalizmu nie są w stanie za 
kwestionować wielkiego dorob 
ku tych lat.

Bez inwestycyjnego przy­
spieszenia niemożliwe byłoby 
rozwi ą z ani e sze regu p robi e - 
mów z zakresu polityki społe­
cznej. Najpoważniejszym z nich 
był problem zatrudnienia mło 
dzieży. W latach 1971-77 wkro 
czyło w dorosłe życie liczne, 
młode pokolenie „wyżu demo 
graficznego”. Nie zaprzepaścić 
sił, zdolności i ambicji mło­
dych, zapewnić im wysokie 
kwalifikacje oraz pracę dają 
cą pożytek społeczny i satysfa 
keję — oto istotny sens wiel­
kiego programu inwestycyjne 
go. To, co zrobiliśmy w dzie­
dzinie inwestycji, 'ten ogrom 
ny zastrzyk nowoczesnej tech 
nologii i techniki dla gospo­
darki narodowej jest wystar­
czającym uzasadnieniem, aby 
stwierdzić, iż w ciągu zaled­
wie siedmiu lat nastąpiło „dru 
gie uprzemysłowienie Polski”.

Wszystko co robimy, co zbu 
dowałiśmy w Polsce, służy 
człowiekowi. Wystarczy spoj­
rzeć w niedaleką przeszłość i 
obiektywnie ocenić, jak wiele 
zmieniło się w życiu polskich 
rodzin w miastach i wsiach, 
w wyposażeniu i zamożności 
polskich domów, w poziomie 
życia, organizacji wypoczynku 
i ochronie zdrowia. Lecz ma­
my wszyscy świadomość, że w 
miarę osiąganego postępu po 
jawiają się nowe potrzeby spo 
łeczeństwa. wyższe aspiracje 
tak materialne, jak i ducho­
we. Jest to zjawisko natural­
ne, które wyzwala potężne si 
ły motoryczne do dalszego 
rozwoju s poleceńo-gosnodarcze 
go. Nasz naród pragnie z każ­
dym dniem lepiej dostatniej 
żyć. Przetwórzmy tę niecierp 
liwość, te nerólnoparodowc am 
bicje w wielka siłę kreującą 
nowe wartości. Od nas samych, 
od wsnółnej. dobrej nracv ro 
botników, rolników, Jnfeligen 
e.ił. uczonych i młodzieży za­
leży, czy net raf im y sprostać 
tym pragnieniom i nadziejom.

Na drodze dynamicznego roz 
woju nie dało się uniknąć trud 
ności, zwłaszcza w rolnictwie 

i w handlu zagranicznym, w 
transporcie i budownictwie. 
Wciąż jeszcze nie rozwiązaliś­
my do końca problemów wy­
nikających z wiekowych za­
niedbań. Wciąż jeszcze wystę­
pują w naszym kraju dokucz­
liwe napięcia. Dotyczy to szcze 
golnie zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego i wciąż niewystar­
czającej, mimo dużego postępu 
w tej dziedzinie, ilości odda­
wanych do użytku mieszkań. 
Dobrze znamy kłopoty ludzi 
pracy i staramy się im zara­
dzić. Komitet Centralny w ubie 
głym roku zalecił przegrupo­
wanie sił i środków, koncen­
trując je na rozwoju rolnictwa 
i przemysłu rolno-spożywcze­
go, produkcji rynkowej i eks­
portowej oraz budownictwa 
mieszkaniowego. Czas, który 
upłynął od podjętych decyzja, 
jest zbyt krótki, by w pełni 
ocenić efekt tego manewru, 
tym bardziej że nieprzychylne 

lato utrudniło wykonanie zadań 
postawionych przed rolni­
ctwem i budownictwem. Wie­
le zostało zrobione i rezultaty 
bieżącego roku w głównych 
dziedzinach gospodarki są po­
myślne. Jednakże więcei jesz­
cze pozostaje d0 zrobienia, 
zwłaszcza jeśli idzie o efekt5Tw 
ność gospodarowania, o prze­
strzeganie rachunku ckonomicz 
negc. Wiele do życzenia pozo­
stawia dyscyplina j organiza­
cja pracy. Musimy też za­
ostrzyć walkę z ujemnymi zja 
wiskami społecznymi, takimi 
jak partykularyzm, marno­
trawstwo i opieszałość, protek­
cjonizm i kumoterstwo. Spo­
tykają się one z dezaprobatą 
wśród milionów uczciwie i rze­
telnie pracujących Polaków. 
Będziemy ostro przeciwstawiać 
się aspołecznym postawom 
tych, którzy pomniejszają nasz 
wspólny dorobek, opóźniają 
rozwój Polski. Oczekujemy w 
tym względzie na aktywną po­
stawę wszystkich o a trio tycznie 
myślących Polaków.

Mówimy o naszych kłopotach 
szczerze ; otwarcie. I wierzę, 
że potrafimy się z nimi upo­
rać. Za kilka dni aktualne pro­
blemy realizacji manewru go­
spodarczego przedyskutuje Ko­
mitet Centralny naszej partii 
na swoim IX posiedzeniu i 
wytyczy kierunek dalszego 
działania, ahy zapewnić po­
myślną realizacje celów po­
stawionych na VII Zjeździć.

Mamy po temu wszelkie wa­
runki. Posiadamy nowoczesny 
przemysł, posiadamy bogate za 
snby surowcowe. Nade wszy­
stko jednak posiadamy wv_ 
ksżtałcone i ofiarne kadry, do 
świadczoną klasę robotniczą. 
Chodzi o. to. bv te cenne war­
tości z naiwró-^zym pożytkiem 
wykorzystać. Główne rezerwy 
tkwią w lepszej organizacji i 
wyższej jakości pracy. Jakość 
zarządzań/a. odpowiedzialność 
za powierzony odcinek pracy, 
rzetelne wykonywanie swoich 
obowiązków decydują w pod­

stawowym stopniu o efektach 
pr odukcy j nyc h.

SZANOWNI ZEBRANI!

Program przyjęty na VII 
Zjeżdzie partii dobitnie uwido 
cznił rosnąca role świata nau 
ki, powagę jego zadań, współ­
odpowiedzialność za teraźniej­
szość i przyszłość kraju, ba 
badania naukowe i prace roz­
wojowe orzeznaczamy znaczne 
środki. Sorawa podstawowa w 
tvm, abv przynosiły one coraz 
lepsze efekty, lepiej owoco­
wały. aby rezutaty waszej pra 
cv znajdowały praktyczne za­
stosowania i aby ta praca u- 
kierunkowana bvła zgodnie z 
potrzebami kraju.

Tylko w minionej pięciolat­
ce liczba studentów wzrosła o 
130 000. Polska znajduje się 
w czołówce krajów rozwinię­
tych pod względem liczby stu 
dentów na 10 000 mieszkań­
ców. Przyjęliśmy program u- 
powszechniania szkoły śred­
niej i zapoczątkowaliśmy jego 
realizacje. Systematycznie czy 
nimy starania o tworzenie co­
raz lepszych warunków stu­
diów. Służą temu między in­
nymi decyzje rządu podnoszą 
ce wysokość stypendiów stu­
denckich i uposażeń młodej 
kadrv nauczaiacej. Staramy 
sie przyspieszyć budowę do­
mów studenckich, hoteli asvs 
tenckich i obiektów dydakty­
cznych. Zdajemv sobie jed­
nak snrawe z rosnących po­
trzeb środowiska akademickie 
go. Dalszej poprawy wymaga 
ochrona zdrowia studentów. 
Wiele uwaei poświęcamy snra 
wie racjonalnego zatrudnienia 
absolwentów szkół wyż^ych. 
Znamy kłopoty i trudności 
środowiska nauczycielskiego, 
a w tym nauczycieli akMemi 
ckjch. Będziemy tak lak dn_ 
tychczas na miarę sił i możli­
wości wsnólnie je rozwiązy­
wać i zmierzać do mn>wy 
warunków żvcia nauczycieli.

Nauka polska ma znaczący 
wkład do dorobku naszego pań 
stwa. Liczy sie w świecie. 
Wybitni naukowcy skupieni w 
Polskiej Akademii Nauk, w 
instytutach i uczelniach, z ca 
ł -m oddaniem służą krajowi. 
Wysoko cenimy ich wysiłek 
nakierowany na współczes­
ność, na optymalizację badań 
i zastosowań w nraktvc.e. 
Pragniemy- bv w całvm śro­
dowisku natikowvm i akademi 
ckim dominowało przeświad­
czenie. iż rozwój nauki musi 
wvnrzedzać tempo przemian 
spcłeczno-grspodarczvch i dv 
namizcwać te przemiany. Je­
steśmy przekonani, że r>ojscv 
uczeni odważni w myślenitn 
w zgłębianiu pro w nrzvrodv 
beda równie odważni w ła­
maniu konserwat^mu wszę­
dzie tam. gdzie izoluie on mu 
ke c-d przemysłu, nrodukcji i 
potrzeb społecznych.

Wysoko cenimy bogaty do­
robek polskiei humanistyki i 
nauk społecznych. Chcemy, 
abv wzbogacały one świado­
mość naszego narodu warto­
ściami dziedzictwa historycz­
nego 'i głęboką marksistowską 
wiedzą o problemach współcze 
sności.

Stoimy ra stanowisku umac 

niania wszystkich funkcji 
szkoły wyższei. Doceniamy wv 
siłki podejmowane w naszych 
uczelniach w celu doskonale­
nia metod i form kształcenia. , 
w celu lepszego przygotowa­
nia studentów do zadań zawo 
dowych i społecznych. Jest to 
ogromnie ważne zadanie i w 
jego realizacji okazujemy szko 
łom wyższym wszelką niezbęd 
na pomoc.

Pragniemy, aby nasze szko­
ły wyższe również mocniej 
niż dotąd promieniowały ną 
zewnątrz. abv zacieśniała się 
ich więź z życiem i pracą na­
rodu. Uczelnie — a zwłaszcza 
uniwersytety — mają wielką 
role do spełnienia w rozwi­
janiu kultury narodowej, w 
upowszechnianiu ideowych i 
moralnych walorów socjaliz­
mu- w kształtowaniu obywa­
telskich i patriotycznych po­
staw. w zacieśnianiu jednoś­
ci naszego narodu wokół pro 
sromu rozwoju y kroju wysu­
niętego przez partię.

Spośród milionów polskich 
dziewcząt i chłopców właśnie 
wy trafiliście w mury uczelni, 
ahv tu zdobyć najwyższe kwa- 
lifikac‘e. Wiążemy z wami du­
że nadzieje. Jesteście młodą 
zmiana socjalistycznej inteli­
gencji. Z młodzieżą robotniczą 
i wiejską łacza was serdeczne 
związki, wspólnota celów i 
ideałów.

W życiu uczelnianym i dzia­
łaniu społecznym jednoczy was 
Socjalistyczny Związek Studen 
tów Polskich, najbliższy part­
ner organizacji partyjnych i 
kadry naukowej, stanowiący 
ważne ogniwo frontu ideowe­
go wychowania w uczelniach. 
Wysoko oceniamy działalność 
waszego związku. Silna, auten­
tyczna organizacja studencka 
dysponująca autorytetem w śro 
dowisku akademickim, szano­
wana przez studentów, stanowi 
nieodzowny warunek uzvski- 
wanm coraz lenszych wyników 
w nauce i wychowaniu.

Słusznie kładziecie nacisk na 
zwiększenie wymagań oj sie­
bie i od innych, na rzetelne 
wykonywanie obowiązków stu­
denckich. Wasz patriotyzm 
niech się wyraża przvk’adnym 
stosunkiem do nauki, do pra­
cy, myśleniem kategoriami 
państwa, dbałością o jego au­
torytet i pozycję. Bądźcie ak­
tywnymi uczestnikami życia 
swoiej uczelni, współtwórcami 
jej dorobku, partnerami w pro 
cesie -kształcenia i wychowa­
nia. Pociągajcie za sobą tvch. 
którzy pozostałą w tyle, którzy 
hoMują wygodnictwu i łat- 
wiźnie, minimalizując swoje 
cele i ambicje. Nie godźcie się 
w swoim środowisku z aseku- 
ranctwem j biernością, z egoi­
stycznym stosunkiem do życia, 
do mienia społecznego. dp obo­
wiązków. Wykorzystajcie do­
brze czas studiów dla przygo­
towania się do oczekujących 
was w przyszłości zadań. Sta- 

wajcie na pierwszej linii W 
batalii o wyższą jakość pracy 
i wyższą jakość warunków zy 
cia. Jest to jedyna droga po­
zwalająca na wniesienie włas­
nego wkładu w rozwój ojczyz­
ny. Jest to zarazem jedyna 
droga zdobywania dojrzałości 
i doświadczenia. Prowadźcie 
otwarte dyskusje, by nie Po­
zostawały problemy niejasne 
i pytania przemilczane, by nie 
miały do młodzieży dostępu 
odpowiedzi fałszywe. Zdoby­
wajcie umiejętność klasowej 
oceny zjawisk i procesów za­
chodzących w naszym społe­

czeństwie. w naszej gospodarce, 
we współczesnyjn świecie.

Z zadowoleniem stwierdza­
my fakt, że wasz związek tak 
■jak wszystkie organizacje mło­
dzieżowe zjednoczone w Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej umac­
nia i rozwija przyjaźń młodych 
pokoleń budowniczych komu­
nizmu w krajach socjalistycz­
nych. W roku 60-lecia wielkiej 
Rewolucji. Październikowej za­
cieśniajcie braterskie kontak­
ty z młodzieżą studencką Kra­
ju Rad, z jej leninowskim' 
K omsom ołem.

SZANOWNI ZEBRANI!

Nasze inauguracyjne Spot­
kanie odbvwa się na i Ziemi 
Wielkopolskiej, której lud sły­
nie głębokim umiłowaniem Oj­
czyzny, nracowńnśc;a i ofiar­
nością. Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Eolski, który Rada 
Państwa na wniosek Biura Po­
litycznego Komitetu Central­
nego naszei partii przwnała 
TTniwersvtetowi im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, jest 
dowodem wysokiego uznania 
ula waszej pracy, dla działal­
ności waszych poprzedników, 
d’a waszej troski o pomnaża­
nie dóbr polskiej nauki i kul- 
turv. Jest wyrazem wdzięcz­
ności za rzetelną służąc oby­
watelska w interesie państwa 
i narodu.

Z najlepszymi życzeniami i 
podziękowaniami zwracamy się 
Ho wszystkich ludzi nauki w 
Polsce. Życzymy wybitnym 
uczonym, profesorom, młodym 
pracownikom nauki pomyślne­
go roku akademickiego, no­
wych i owocnych wyników na­
ukowych i dydaktycznych, sa­
tysfakcji z procr dla narodu, 
powodzenia'osobistego i dobre­
go zdrowia.

Życ?e wam. młodsi przyja­
ciele. jak najlepszych ocen w 
indeksach, wytrwałości i uno- 
ru w zdążaniu do celu. Z-własz 
cza myślę o tych sn^śród was, 
którzy dziś w całej Polsce skła 
dają studenok:e ślubowanie. 
Otoczcie najmłodszych kole­
gów życzliwością i opieka. 
Niech wasze studia będą speł­
nieniem nadziei waszych ro­
dziców. nauczycieli i wycho­
wawców. całego polskiego spo­
łeczeństwa. (PAP)

Odznaczeni
na inauguracji w U AM
Podczas spotkania przedsta­

wicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
pracownikami uczelni środo­
wiska poznańskiego wręczono 
wysokie odznaczenia państwo­
we.

UNIWERSYTET
IM. ADAMA MICKIEWICZA

Krzyże Komandorskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali pro­
fesorowie: Józef Burszta, Antoni 
Czubiński, Zdzisław Kaczmarczyk, 
Leon Leja, Czesław Łuczak, Ja­
nusz Pajewski, Seweryn Warsicki, 
Stanisława Zajchowska;

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzę 
nia Polski — profesor Jan Wojt­
czak;

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski — profesorowie: 
Andrzej Komar, Aleksander Łu- 
kasiewicz, Jan Machejda, Henryk 
Olszewski, Ryszard Schramm, An­
drzej Szwarc i Maria Tyszka; do­
cenci: Jan Augustyniak, Mar a 
Beiger, Benon Bromberek i Fran­
ciszek Paprocki oraz Czesław Ba­
ranowski, Mieczysław Hoppel, Ta­
deusz- Maćkowiak i Kazimierz 
Mielcarek.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano profesorom: Wik 
torowi Jaśkiewiczowi, Alfredowi 
Ohanowiczowi, Władysławowi Or- 
liczowi, Józefowi Radzickiemu,

Jutro, dokładnie w 4 mie- 
.siące od mementu apubli 
kowania .projektu nowej 

Konstytucji ZSRR i rozpoczę­
cia ogólnonarodowej dyskusji, 
'rozłącznie się nadzwyezama 
sesja Rady Najwyższej ZSRR.

Cały Związek Radziecki 
oczekuje na to ważne wyda­
rzenie. Wynikami dyskusji na­
rodu radzieckiego nad projek­
tem nowej Konstytucji intere­
suje się cały świat. Komenta­
torzy zagraniczni jednogłośnie 
podkreślają obopólną szczerość, 
cechującą wszystkie kontakty 
Komisji Konstytucyjnej, na 

i której czele stoi sekretarz ge­
neralny KC KPZR — Leonid 
Breżniew, z obywatelami Kra­
ju Rad, biorącymi udział w 
dyskusji. Od momentu ogło­
szenia projektu nowej Konsty­
tucji na ręce komisji wpłynę­
ło tysiące uwag, życzeń i pro­
pozycji ,dotyczących poszczegól 
nych artykułów i rozdziałów 
Konstytucji. We wszystkich 
wnioskach odczuwało się ścisłą 
więź z palącymi problemami 
życia codziennego, która zna­
lazła odzwierciedlenie w kry­

tyce niektórych problemów dzia 
łalności gospodarczej, organi­
zacji produkcji, usług dla lud­
ności, pracy aparatu państwo­
wego.

Komisja Konstytucyjna 
stwierdziła, że ani jeden głos 
w dyskusji nic może zostać

Wiktorowi Steffenowi, Michałowi 
Swobodzie i Ludwikowi Zabroc­
kiemu.

AKADEMIA ROLNICZA
Order Sztandaru Pracy II kla­

sy otrzymał profesor Tadeusz 
Czwojdrak;

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali profeso­
rowie: Jerzy Gedymin, Michał 
Iwaszkiewicz, Wiktor Kadłubow- 
ski, Marian Kubiak i Robert Lu- 
terek.

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali profe­
sorowie: Jerzy Benkala, Aleksan­
der Kordus, Jarosław Stefaniak 
i Antoni Woźniak.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano profesorowi Cze­
sławowi Królikowskiemu.

AKADEMIA MEDYCZNA
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymali: pro­
fesor Mieczysław Stański oraz Bo­
żena Zytkowiak.

AKADEMIA EKONOMICZNA
Krzyż Kawalerski Orderu Od­

rodzenia Polski otrzymał profe­
sor Zygmunt Kowalczyk.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciela 
PRL przyznano docentowi Jerze­
mu Krauze.

W przededniu nadzwyczajnej sesji Rady Najwyższej ZSRR

NOWA KONSTYTUCJA
KRAJU RAD

bez odpowiedzi i zobowiązała 
ministerstwa, organy państwo­
we i partyjne do operatywne­
go przeanalizowania wszyst­
kich napływających wniosków 
i propozycji.

Jest to w pełni zgodne z po­
stulatami KPZR, która prag­
nęła nadać dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji rzeczowy 
i konkretny charakter, osiąg­
nąć ścisły związek między 
treścią poszczególnych roz­
działów i artykułów a różno­
rodnymi problemami, z Który­
mi na co dzień styka się każ­
da rodziną i każdy obywatel 
radziecki.

Przypomnę jeszcze o jed­
nym: odniosłem wrażenie, żc 
niektórym zachodnim kryty­
kom nic udało się przekonać 
własnych czytelników o tym, 
jakoby dyskusja i przyjęcie 
nowej Konstytucji ZSRR w 
przeddzień 60 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej miało służyć

„zamianie dyskusji na od­
świętną paradę”.

Rzeczywiście, życie narodu 
radzieckiego upływa obecnie 
pod znakiem tej historycznej 
oaty, co ma pewien wpływ na 
treść dyskusji'. Ale jedynie dla 
tego, że jubileusz traktuje się 
jako okazję do jeszcze bar­
dziej samckrytycznej oceny 
własnych osiągnięć, jeszcze 
bardziej stanowczej walki z 
istniejącymi niedociągnięciami. 
Olbrzymie znaczenie ma ta 
publiczna krytyka, mająca na 
celu ujawnienie wszelkich bra­
ków-

Niektórzy krytycy zachodni 
usiłowali wykorzystać szcze­
rość wypowiedzi i krytyki nie­
których aspektów życia społecz 
nego d0 tego, aby rzucić cień 
na system socjalistyczny. Usi­
łowali przy tym rozpatrywać 
demokrację wolności i prawa 
człowieka jako pewnego ro­
dzaju odwiecznie abstrakcyj­
ne pojęcie. Jednakże abstrak­
cyjne traktowanie praw oby­

watelskich nie zadowoli czło­
wieka, tak samo jak nie może 
zaspokoić głodu abstrakcyjny 
chleb.

W społeczeństwie z gospo­
darką rynkową „silna” jedno­
stka żyje w dobrobycie i osią­
ga sukcesy kosztem innych. 
Prawo eksploatowania innych 
zapewnia podział społeczny, a 
wolności obywatelskie — od- 
powiiednia książeczka czekowa. 
Ale co daje tego rodzaju de­
mokracja i takie rozumienie 
praw tym, którzy nie posia­
dają własnych zakładów prze­
mysłowych i banków?

W ZSRR i pozostałych kra­
jach socjalistycznych rozwią­
zanie problemu demokracjfi, 
praw i wolności obywateli roz­
poczęło się od faktycznej f 
prawnej likw^.dacji wyzysku 
człowieka. W ZiSRR gwarantu 
ie się wszystkim obywatelom 
takie prawa socjalno-ekono- 
miczne. bez których człowiek 
nie jest w stanie korzystać z 
jakichkolwiek innych praw j 
przywilejów.

Nowa Konstytucja głosi, że 
cała władza w ZSRR znajduje 
się w rękach narodu j podkreś­
la, że najważniejsze problemy 
życiowe będą poddawane ogól­
nonarodowej dyskusji, podob­
nie jak to było z projektem 
nowej Konstytucji.

FIODOR BREUS
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K TEATR* ~1
Nieczynne.

I KINA 1
KDF MUZA — g. 10 „Rzym” 

Cwi. 18 i.), g. 12.30, 15.15 „Nie 
oglądaj się teraz” (ang. 18 1.), g. 
17.30, 20 „Kabaret” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10 s. zamkn., 
12.30. 15, 17.30 .„Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.) g. 20 
„Fałszywy król” (ang. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Intryga rodzinna” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Sani na sam” (poi. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 19 „Trzęsienie zie 
mi” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 „W imie­
niu narodu włoskiego” (wł. 15 1.). 
g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Strach nad 
miastem” (fr. 18 1).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.).
' MALTA — g. 16.30, 19 „Szczę­
ki” (USA 15 1).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.45 „Ucieczka gangstera” (USA 
18 1).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Chinatown” (USA 15 1.), g. 20 — 
seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 17, 19 „Alicja już 
tu nie mieszka” (USA b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 13, 16.30, 19.15 
. „Gorące polowanie” (jap. 15 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 8 „Posłannictwo 
z innej planety” (RFN b.o.), g. 
10, 12, 14. 16, 18, 20.15 „Mistrz re­
wolweru” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30 „Po
■wrót różowej pantery” (ang. 12 
Ł), g. 13, 20.15 „Tajemnica” (fr. 
15 1.1.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
• „Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do zmro 
ku.

£ nVWR¥ J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro- 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul Uffory, tel 205-431, 
ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia czyn- 
nv codziennie g. 7—22, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko d”żurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 32, 
Dzierżyńskiego 3<i9. Mickiewicza 
22. Kórnicka 24. Słowiań^m. sta- 
rołęc^a 1, Głogowska 1°7'1C9. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Dla ki. I i III (.lęz. 
polski): „Krysiele” — słuch.; 9.25 
Słynne zesp. ludowe; 10.08 Tańce 
z różnych epok; 10.30 „Przedwios 
nie” fragni. pow.; 10.40 Z nagran 
zespołu Georgija Gawaniana; 11.15 
Wiązanka polskich melodii; 11.30 
Gra Ork. PR i TV w Poznaniu; 
12.25 Spirwa Zespół „Nori”;

13.05 Muz. rozrywk.; 13.15 Dotn i 
my; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
13.55 Aktualności kulturalne; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio „Re­
laks”; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Huta Katowice — ma głos; 
15.10 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka: 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Przeboje z 
Interstudia; 19.15 Kiermasz pol­
skiej piosenki: 19.40 Scena i film; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.35 
Ronc. życzeń; 21.15 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo­
ria Sem I „Demokracja ludzi 
wolnych”; 21.30 Z archiwum jaz­
zu; 22.23 Gra duet gitar klasycz­
nych; 22.30 Prononujemy i zapra­
szamy; 22.45 Minirecital wieczo­
ru; 23.15 Gra Zespół „Soliści z 
Zagrzebia”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mło 
dych; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Sekret Enigmy” fragm. książ 
ki S. Strumph-Wojtkiewicza; 10.29 
Z. Kodaly — Tańce z Galanty;
10.40 Sprawy rodzinne; 11 NI 
Koszaliński Festiwal Organowy; 

11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
— porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kota Maksymiliana poglądy na 
życie” — fragm, opow. Ćhristy 
Wolf; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Instrumenty ludo­
we Podhala; 13.35 Ze wsi i o 
•Wsi; 13.50 Śpiewa Chór PR i TV 
z Wrocławia; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Koncerty Ba 
cha; 15.30 Studio Plus. — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stule­
cia — L. Grossman; 16.40 Ma­
gazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Polskie i zagraniczne 
chóry studenckie; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 Portrety literac 
kie — B. Cendrars; 18 Repertuar 
muzyczny człowieka kulturalne­
go; 18.40 Zapraszamy do ntyśle-

Winogradzkie forum Nocą przed Operą

W kręgu osiedlowych spraw
W’ inogradzka społeczność ma wprawdzie za_ .
’ ledwie dziesięcioletni staż, lecz dbałość, by 

godnie'prezentować swoją pozycję w mieście 
wpłynęła na integrację mieszkańców i tro­
skę o wspólne mienie. Problemy, z którymi 
występują na „winogradztoim forum”, mają 
więc na ogół szerszy wymiar.

Mieszkańcy Osiedla Kraju Rad chcą się upewnić, 
czy zgodnie z ich petycją zmieni się lokalizacja 
wieżowców. Wybudowane według pierwotnego pla­
nu zasłaniałyby okna mieszkań cetetopięt/rowych 
bloków. Otrzymali wcześniej zapewnienie głów­
nego architekta miasta — Jerzego Bwsz- 
kiewicza. Za stołem w Szkole Podstawo-

zasady powinny być wprowadzone. Będą mieli 
tor rowerzyści, mcże więc skończą się niebez­
pieczne jazdy po osiedlowych uiMczkacih. Sko-
rygowain-e zastaną wszystkie
Zwiększy się liczbę 
ni es t r z eżon yc h.

Niedawno ma łamach

miejsc
znak i d rogowe. 
na parkingach

,Głosu” pisaliśmy o po-

wej ńr 30 na Osiedlu Przyjaźni 
się winogradzkie „Forum”, siedzą 
zarządu Poznańskiej Spółdzielni 
projektanci Winograd, wykonawcy.

gdzie odbywa 
p rzedstawiciel e 
Mieszkaniowej, 
Ich opinia, po­

dana publicznie wobec mieszkańców będzie przy- 
pięczętowaniem poprzedniej obietnicy. Przedsta­
wiciel „Inwesto-projektn”, głównego projektanta 
Winograd, zapewnia, że projekt został zmieniony; 
mieszkańcy mieli rację, wieżowce zostaną zbudo­
wane dalej.

Ludzie są dociekliwi, chcą znać terminy plano­
wanych prac, wiedzieć, kto za nie odpowiada. Nie­
którzy notują odpowiedzi dyrektora Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Antoniego Radajewskie- 
go, że metalową konstrukcję kładki dla pieszych 
planowanej nad ul. Słowiańską — na wysokości 
bloku nr 12 i „SAM-u”. — „Mostostal” już wyko­
nał. Kłopoty są natomiast z pracami budowlany-

trzebie zwiększenia liczby kiosków warzywnych. 
To samo postulują mieszkańcy. PSM właśnie per­
traktuje z PGO w Naramowicach w sprawie zie- 
leniaków. Na Osiedlu Wielkiego Października ró­
wnież. Ktoś jeszcze postuluje utwardzenie na­
wierzchni, ogrodzenie boisk. Ludzie troszczą się o 
zieleń, o niszczejący park im. Kosynierów, niepo­
koją się, dlaczego tak długo przebiega remont 
SAM-u na Osiedlu Przyjaźni, martwi ich żółwie 
tempo budowy pawilonów usługowych i SAM-u 
na Osiedlu Krain Rad. Chcieliby też jak 
najprędzej doczekać się centrum Wrncgradzikicgo.

Mieszkańcy bloku nr 6 na Osiedlu Kraju Rad 
chcą się doczekać naprawy usterek, która co rusz
„spada” z planu. Dyrektor PPB nr 3 Alfred

mi przy niej. — Kładka ma 
roku — mówi dyrektor, ale 
bierze odpowiedzialności za 
nawcę termin...

Komunikacja miejska,

być gotowa do końca 
zaraz dodaje, że nie 
podany przez wyko-

to ciągle newrałgi-
czny problem 42-tysięcznych Wmograd. Po­
prawy można oczekiwać, gdy Winogrady po­
łączy z miastem kolej elektryczna.

Wiele pytań, postulatów dotyczy parkingów. 
Interesują się nimi ci, którzy mają samochody 
i ci, którzy ich nie mają. Spółdzielnia zleciła 
„Inwestoprojektowi” opracowanie organizacji 
ruchu drogowego we wszystkich osiedlach. 
W pierwszym kwartale przyszłego roku jego

Hofman, tłumaczy, że awaryjne usterki usuwa się 
na bieżąco, inne kompleksowo. Czekając na kom­
pleksowe usuwanie usterek zmusza się ludzi do 
napraw we własnym zakresie, — replikują rozgo­
ryczeni mieszkańcy. Ktcś postuluje, aby usterki 
naprawiać na koszt tego, co zepsuł...

A co ze żłobkiem, z przedszkolem, z sala­
mi gimnastycznymi? — Żłobki i przedszkole 
PPB nr 3 odda w pierwszym kwartale przy­
szłego roku —informuje dyrektor A. Hofman 
— zaś sale gimnastyczne nieco później, — 
lecz też w roku 1978.

W import erskdm notesie przvbywa pytań i 
odpowiedzi. Waga pytań jest różna, ale 
wszystkie wynikają z chęci wspób-gzestnict- 
wa w tym, by były Winogrady wzorcowym 
osiedlem.

„Winogradzkie forum” było jedną z imprez 
akcji „Kultura z osiedli — mieszkańcom Po­
znania” prezentujących dorobek poznańskich 
spółdzielni mieszkaniow^-ch. Akcii tej natro- 
nuje redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

W teorii giełda

w rzeczywistości pokaz
10 dni> do 30 września br. — jak już informowaliśmy — 

czynna była w Poznańskim Kombinacie Budowlanym w Su­
chym Lesie „Krajowa giełda projektów wynalazczych bu­
downictwa".

Celem giełdy było upowszechnienie najwartościowszych 
projektów wynalazczych już sprawdzonych w praktyce, a 
nadto zapoznanie z postępem technicznym w budownictwie 
i przemyśle materiałów budowlanych.

W Suchym Lesie wystawiono blisko 300 projektów, a gieł­
dę zwiedziło około 2 400 przedstawicieli różnych przedsię­
biorstw z całej Wielkopolski,

Giełda jednak tylko częściowo spełniła swoje zadanie. Za­
prezentowała bowiem nowości, ale w większości były one 
wyłącznie do... oglądania, a nie do kupienia. Tylko nieliczni 
wystawcy oferowali nabycie prezentowanych eksponatów.

W sumie zatem nie była to giełda lecz wystawa. Organiza­
torzy giełdy — Polski Związek Inżynierów i Techników Bu­
downictwa oraz Centralny Związek Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego w przyszłości na tego rodzaju imprezach 
powinni prezentować projekty wynalazcze, które mogą mieć 
lub mają zapewnioną masową produkcję. Samo obejrzenie 
wartościowych i przydatnych eksponatów niewiele .przynosi 
pożytku, (a)

Tropicale Tahiti Granda Banda

wystąpi w Poznaniu
Jeden z najbardziej znanych 

i łubianych polskich zespołów
rozrywkowych krakowska
grupa „Tropicale Tahiti Gran­
da Banda” rozpoczął wczoraj 
serię występów w Wielkopol- 
sce. Trasa obejmuje m. in. Ko­
nin, Piłę, Wrześnię, Słupcę, 
Wałcz, Chodzież.

„Granda Banda” wystąpi 
także w Poznaniu 9 i 14 paź­
dziernika, dając łącznie — w 
sali kina „Grunwald” pięć 
koncertów. Organizatorem im­
prez jest „Estrada” poznańska.

(wig)

nia;
G-dur; 
dzień;

G. Rossini:
19.15 Ekonomia

kwartet szuflad;
na co

19.30 XI Festiwal Pianisty
ki Polskiej w Słupsku; 20 Len 
— roślina opłacalna; 20.15 PKO 
Twój Bank — Twój doradca; 20.20
S. Moniuszko: 
w przekroju; 
dzynarodowa; 
tor przeszkód”

„Ideał” — opera
21.40 Public, mię-

21.50 „Rodzinny

Książę astronomów’
teracki 
S. i A

23 Sławne
Ośw’ięciniowie;

,«Medalion> — 
’ — mag. li 

romanse —

słychać w świecie; 23.10 
dobranoc.

■Wiadomości: 4.30, 5.30,
11.30, 13.30, 18.30, 21.30,

23.35 
Jazz

Co 
na

6.30. 7.30.
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Albert —
Strobel w duo i w zespole; 8.30

kto lubi; 9
giennego
9.10 Ziole
ft.3O Nasz 
kameralne

boru”
,,Demon z ba- 
— ode. pow.;

przeboje S. Wondera;
rok 
F.

77; 9.45 Utwory
Schuberta;

Solo na gitarze klasycznej;
Kiermasz płyt wytwórni
11 Zycie 

trabas —
rodzinne; 11.30

10.15
10.35

Pepita; 
Kon-

instrument jazzowy;
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Brzeg” — ode. 
pow.; 14 Muzyka S. Prokofiewa 
— Symfonie; 15.10 W kręgu jaz 
zu; 13.39 Odpowiedzi z różnych

gra 
15 
16.20

15.45 
zespół

.Zgromadzenie”
Pharcah

Rozszyfrow ujemy 
Z koncertowych

Desmonda; 16.45 Nasz

Sanderss; 
piosenki;

nagrań 
rok

17.05 Muz. poczta UKF; 17.40
łani wzięta’

P. 
77; 

,By
rep.; 18 Muzy-

kobranie; 18.30 Polityka dla wszy
sikich; 18.45 Piosenki
tu „Winda”;
dźw.: „wieczór
19.35 Opera — 1
dona

19 Pow
z kabare- 
. w wyd.

w Bizancjum”; 
H. Purcell: „Dy-

Eneasz”; 19.50 „Demon
z bagiennego boru” — ode. pow.; 
20 Dwie wersje tematu „Europa”; 
20.10 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualn. muz.; 20.50 60 mi­
nut na godzinę; 21.50 Na skrzyp
cach gra Janusz Muniak; 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
spół Die Puhdys (NRD);
Trzy kwadranse 
ności — mag.; :

jazzu

22.08

22.15 
aktual

23 Ulubione wier
sze recytuje W. Wysocki; 23.05
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa I. 
Cembrzyńska.

Wiadomości;
12.05, 17,

5.
19.30,

6, 7, 
22.

10.30.

PROGRAM IV: S.45 Radio 
express; 10 Dla kl. V (historia)

.Chłopiec wyciągający
nogi’ słuch.; 10.30 J,

cierń z 
S. Bach

Sonaty na skrzypce i klawe

Fot. — K. Przychcdzki

Uczymy się

węgierskiego
Podobnie jak w minionych 

tsch, Towarzystwo Przyjaźni
la- 
Pol

sko-Węgierskiej Oddział w Pozna 
niu organizuje kursy języka wę­
gierskiego dla początkujących i za 
awansowanycn. Prowadzić je bę­
dą Węgrzy: zawodowa nauczyciel
ka Ilona 
Moticska, 
cujacych 
Czesława 
skich).

Straszewska i Miklós 
w Technikum dla Fra- 
Robotników przy ul. 
(na wprost ul. Fopiiń-

Zebranie 
czestników 
nikum we 
18. (za)

informacyjne dla u- 
odbędzie się w Tech- 
wtorek 4 tan. o godz.

Z rękoma w kieszeniach '

Scbcta. Do godziny 7 pozo­
stało niewiele minut. Na 

pętli tramwajowej przy Po­
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych z każdą chwilą przy 
bywa ludzi, czekających na 
autobus w kierunfcu Staro łą­
ki. Kolejka momentami liczy 
około 200 osób! Wszyscy się 
spieszą do pracy (w tym re­
jonie znajduje się kilka du- 
żyoh zakładów). Podjeżdża ku 
tebus: rozpoczyna się prawdzi 
wy szturm do drzwi, po chwi • 
li trudno je domknąć — po­
jazd jesit załadowany do gra­
nic możliwości. Ci, którym 
nie udało się dopchnąć, głośno 
złorzeczą. Sceny takie powta­
rzają się co kiilika minut, kie­
dy pcdjeżdżą kolejny autobus 
z literą „T”.

— Można zreaumioć zakłó- 
cenia w komunikacji'— od­
zywa się do sąsiada ktoś z 
czekających — bo czasami 
zdarzają się sytuacje przy mu 
sewe. — Kiedy jednak prze­
budowywanie torów tramwa­
jowych postępuje tak opiesza 
le, jak na uilicy Stanc łęckiej, 
trudno nie mieć uzasadnio­
nych powodów do narzekań.

— Do połowy mźesiąca wszy 
słko ponoć ma być gotowe — 
stwierdza ktoś inny. — Tylko 
która to już obietnica, trudno 
więc uwierzyć w jej prawdzi 
w ość.

Do rozmowy przyłącza się 
kilka innyoh osób. Starszy pa

sażer zdenerwowanym, głosem 
stwierdza, że nie pamięta, kie 
dy ostatni raz w Pcenaniu 
aż prawie pół reku trwała wy 
miana torów tramwajowych 
na tak niedługim odcinku. 
Przytakują mu sąsiad z kolej 
ki, dodając, że na początku 
— na oddanym już do ruchu 
odcinku trasy Hetmańskiej do 
pętli przy PFMŻ — szło nie­
źle, a później utknęło w miej 
scu.

P c twi er d z eni a pr awdz iwo śc i 
tych słów nie trzeba było da­
leko szukać. Wystarczyło 
przejść pieszo do pętli na Sta 
rołęce. Na całym odciniku e- 
k:pa Przedsiębiorstw^ Robót 
Kciejcwycih nr 10 — wyko­
nawcy tego zadania liczyła 
zaledwie kilkanaście osób, rze 
czywiście pracowało czterech 
inni zawzięcie o czymś dysku 
tcwnali z rękami w kieszeni, 
dwóch siedziało, paląc papie- 
rosv, jeden nawet czytał ga­
zetę. Nie widać było nikogo 
z kierownictwa grupy robót.

Dlaczego tak ważne dla mie 
szkańców Poznania przedsię­
wzięcie wykonuje najwyżej 
kilkanaście osób i t0 na ogół 
pracujących mało wydajnie.? 
Jeśli tak dalej będzie, to do 
Starcłęki n:ęprędko po jadą 
tramwaje. A kiedy wzmogą 
się jesienne deszcze i chłody, 
sytuacja łudzi zmuszonych 
przebywać codziennie trasę od 
PFMŻ do Starcłęki stanie się 
uciążliwsza, (bcp)

Październik

Gospodarność mieszkańców 
województwa poznańskiego 

przejawia się m. in. w systema­
tycznym oszczędzaniu. Świad­
czą o tym coraz większe wkła­
dy na książeczkach PKO. 
Obecnie wynoszą one 12 300 
min zł, w tym w Poznaniu — 
9 300 min zł. Pod tym wzglę­
dem Poznańskie zajmuje czo- 

I łowe miejsce w kraju.
W ciągu minionych miesię­

cy tego roku przyrost wkła­
dów oszczędnościowych prze­
kroczył 790 min zł (w Pozna­
niu — 600 min zł). Co roku 
zwiększa się też średnia kwo­
ta oszczędności w przeliczeniu 
na mieszkańca. Obecnie wyno­
si ona 10 300 zł (w Poznaniu 

g — 16 600 zł).
| Coraz więcej osób korzysta 
3 7 kredytów udzielanych przez

PKO. W tym reku wypłaciło 
ono około 458 min zł, z czego 
100 min na rozwój jednorodzin 
nego budownictwa mieszka­
niowego.

W I półroczu br. w wyniku 
dopisania odsetek do książe­
czek oszczędnościowych i uzy­
skania premii, klienci PKO 
otrzymali 176 min zł (w 1976 r. 
— 152 min zł) nie licząc wy­
granych w losowaniu premio­
wych bonów oszczędnościo­
wych.

Dużą popularnością cieszą się 
bony lokacyjne, które są naj­
wyżej oprocentowane (6 proc, 
w stosunku rocznym).

Tradycyjnym zwyczajem paź 
dziernik jest „Miesiącem Osz­
czędności”. Z tej okazji ogło­
szony jest konkurs pod na- 
m „Akcja 300”. Wśród uczest­
ników konkursu rozlosowane 
będą bony premiowe. Nadto 
można także wylosować 20 sa­
mochodów „Fiat” 126p oraz 
60 bonów samochodowych, ale 
tylko wtedy, jeśli zadeklaro­
wanej kwoty nie podejmie się 
przez 6 miesięcy.

W całej Wielkopo^sce odby- 
wają się w tych dniach inau­
guracje „Miesiąca Oszczędnoś­
ci” przy czym w Poznaniu — 
nastąpi ona dzisiaj, (a)

Dyżury posła i radnych
W poniedziałek 3 bm. w godzi 

nach od 15 do 17 dyżury w sie­
dzibie Wojewódzkiej Rady Naro-
dowej Poznaniu, al. Stalin -
pradzka 16 (pokój 263) pełnić hę 
dą: poseł na Sejm PRL — Wacław 
Kawski oraz radny Wojewódzkiej 
Radv Narodowej — Andrzej Pie­
trzak.

Podczas dyżurów przyjmowane 
będą skargi, wnioski i postulaty 
obywateli w sprawach dotyczą­
cych województwa poznańskiego.

(na)
syn; 11 Dla kl. I i II lic. (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Szczerze o 
Irudnych sprawach”; 11.30 Sce­
ny z opery „Poskromienie złoś-
nicy” W. Szebalina
dobrych gospodarzy 
płyt; ' 13 Dla ki.

12.05 Czas
12.25 Giełda

obywat.). Cykl:
13.20 R. Schumann

VIII (wych.
,Kim będę?';

temat Abegg; 13.30
slrzów”; 13.50 Dla
nich (wych. muz.):

Wariacje na' 
„Szkoła Mi- 
szkół śred*

zyka” 
14.55

14.25 ,W
.Operacja krot”

„Czas i mu 
Jezioranach”;

książki P. Burcharda; 15.15 Kro 
nika kulturalna; 15.45 Teatr PR: 
„Nad Niemnem”; 16.05 Muzyka 
radziecka na festiwalach „War-
szawskiej Jesieni’ 
Denisowa; 16.25

utwory F. 
V Szkoła

Średnia dla Pracujących — Me­
todyka (sem. 1): „Film i teatr 
w uczeniu się”; 16.40 Ludowe 
melodie; 16.50 Radioexpress; 17

Poniedzielne remanenty sporlo-
we; 17.05 
lizowana; 
niczna; 1
17.40
17.55

W

> Ludowa muzyka sty-
17.15 Public. zagra-

17.30 Piosenki radzieckie; 
trosce o nasze dziecko;

Konc. reklamowy 18.25
Lekcja wstępna jęz. niemieckie­
go; 18.40 Rozmowy o książkach;
19 O zdrowie człowieka
roby wrzodowe dzieci

cho-

Jęz. rosyjski; 19.30 Studio Stereo

zaprasza (ogólnop.); 21.45 Między 
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 1977; 22.15 Tygodn. 
pizegląd audycji oświatowych i 
popularno-naukowych; 22.35 Ideo 
logie i ideologowie — Neofaszyzm 
włoski.

Wiadomości: 12, 16.

.....—.. ..........            ■■■■ ■■•W—

TEŁEg^IllA J

PROGRAM 1: 12.45 — R-TVS§ — 
Język polski (1. 27) — Z. Kra­
siński: „Nieboska komedia”; 13.25
— R-TVSS — Fizyka (1. 23) 
nia mechaniczne”; 15.25 — NURT
— Nauki społeczne: „Czynniki 
rozwoju społecznego PRL”. Wy­
kład doc. dr. Romualda Chwie- 
duka; 16 — „Obiektyw”; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Miasta,
kóre nie mogły zginąć: „Pod­
ziemny świat Sandomierza”; 17 
— „Zwierzyniec” (kol.); 17.45 —
Śpiewa Antonina Kowtunow — so 
listka Opery Poznańskiej (kol.); 
18.05 — „Stawka większa niż ży­
cie”, ode. VI pt. „Ostatnia szan 
sa” — film prod. TVP; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30
— Wieczór z dziennikiem (kol.);

20.30 — Teatr TV: ..Ostatnie dni” 
M. Bułhakowa (wystąpią aktorzy 
scen warszawskich i poznań­
skich); 22 — „Camerata”; 22.30 — 
Życiorys Kraju Rad, ode. 1 pi. 
„Rok 1917” — film IV rads. 
(kol.); 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 — DZIEŃ NKD
W TP: 16.35 ,Oto NRD”
magazyn filmowy (kol.); 17 — 
Frank Schoebel — piosenka (kol.);
17.05 — Lipsk miasto targów 

(Kol.); 17.15 — Konrad Wolf” _17.15
film dok. prod. NRD (kol.); 17.45
Grupa Kreis — piosenka (kol.); 
17.50 — „IGA” — prezentacja ko­
lejnej imprezy targowej, kióta 
rokrocznie odbywa się w Erfur- 
cie (kol.); 17.35 — Veronika Fi- 
st her — piosenka (kol.); 18 —
„Nasz sąsiad zza Odry” (kol.); 18.10 
„Prosimy — Weimar” — program 
informac.-rozrywk.; 18 40 —
„Teleskop”; 19 _ Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 - Wieczór z 
dziennikiem (kol.; 20.35 - „Rudy 
lis” — film fab. prod. NRD (kol.);

^7»»APro8ram rozrywkowy 
~ ”Ein Kessel Bun- 

_"'® ~ 24 godziny (kol.);

czych . Wykład doc. Trempala.

21.50 
prod, 
tes”;
22.40



O ZBIERANIE MAKULATURY

36698g

35337g

35361g

35470g

36709g

Wózek głęboki zamszowy 
— sprzedam. Ul. 23 Lutego

Zbieraj makulaturę w twoim domu ’
Nie niszcz i nie wyrzucaj beztrosko !
Dostarcz makulaturę do najbliższego punktu skupu!

Kożuch damski, błam z ła 
pek karakułowych. Swier 
czewskiego Ha m. 8.

35372g
Wózek głęboki, sprzedam. 
Dąbrowskiego 66 m. 9.

35375g

Nową, damską kurtkę ko 
żuchową — sprzedam. Tel. 
638-76, godz. 16—20 . 35350g

Zagraniczny kożuch dam­
ski 48, kożuch męski 50 i 
kołnierz z rudego lisa — 
sprzedam. Grunwaldzka 69 
m. 8, od godz. 18. 35370g

Figurkę porcelanową, sto­
lik telewizyjny, przystaw­
kę kuchenną, sprzedam. 
Norwida 17 m. 42. 35378g

Różne formy do wyrobów 
betonowych — sprzedam. 
Września, tel. 456. 35410g

' 35310g

3358-K1

wej Komunikacji Samochodowej. 323Ą-K1

8.

skiego 6 m. 8.

ska 18.

dżinie 16.

40 m. 2.

2159-K2

Kwiaty na wieńce nagrob 
kowe — sprzedam. Włodzi 
mierz Dębiński, Murowa­
na Goślina, ul. Rogoziń-

Futro borsuki, rozmiar 44 
— sprzedam. Lednicka 25. 

35296g
Osiem płyt poliester — po 
łys-k 35X150 cm, radio „Bal 
lada” z adapterem, sprze­
dam. Grochowska 118B m.

Mahoń — krzaki 1 cięty — 
sprzedaję. Lewandowski, 
Bogucin, Wrzosowa 47.

35283g

Wózek głęboki dla bliź­
niąt (granatowy) — sprze­
dam. Poznań, Jarochow-

Kożuch damski, sprze­
dam. Tel. 33-21-32, po go-

Dużą agawę, sprzedam. 
Oborniki Wlkp., Czarn- 
kowska 45. 35314g

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI STALOWYCH 
URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH I PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL"

PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY

DO MIESZKAŃCÓW MIASTA POZNANIA 
oraz województw: poznańskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego, pilskiego i miasta Międzychodu ! 

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w Poznaniu 
ul. Przemysłowa 45

NA BUDOWIE CHŁODNI SKŁADOWEJ HORTEX W ŚRODZIE WLKP

Pracowników w następujących zawodach
♦ MONTERÓW:

— urządzeń chłodniczych,
— urządzeń przemysłowych,
— konstrukcji stalowych;

♦ MONTERÓW IZOLACJI
♦ SPAWACZY GAZOWYCH I

(z uprawnieniami),
♦ Ślusarzy
♦ ABSOLWENTÓW Zasadniczych Szkół Zawodowych 

w w/w zawodach, lub pokrewnych,
♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTU,
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do wyuczenia w zawodach: montera, spawacza, izolarza

ZWRACA SIĘ Z GORĄCYM APELEM
DO WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA

MOSTOSTAL

w postaci odpadów papieru 1 tektury, starych gazet, czasopism, nie­
potrzebnych książek, kartonów, zniszczonych toreb papierowych itp.

MAKULATURĘ wg obowiązujących cen, można sprzedać — 
w oddziałach i detalicznych punktach skupu Okręgowego Przedsię­

biorstwa Surowców wtórnych, w każdej Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” oraz w zbiornicach i punktach skupu 

Spółdzielni Pracy „Surmet” w Poznaniu i wojewódzkiej 
‘Usługowej Spółdzielni Pracy w Lesznie.

Jeżeli nie możesz dostarczyć makulatury do któregoś z wymienionych 
punktów skupu, oddaj ją młodzieży, która współzawodniczy w szkol­
nej zbiórce tego surowca, albo złóż ją związaną w paczki przy 
kubłach na śmieci, względnie przekaż nieodpłatnie dozorcy domu.

NIE NISZCZ MAKULATURY PRZEZ WYRZUCANIE JEJ 
DO POJEMNIKA NA ŚMIECI!

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych 
ss kwaterach miejskich lub prywatnych.

ROZPOCZĘCIE PRAC NA BUDOWIE NASTĄPI W PAŹDZIERNIKU 1977 ROKU 
Piosimy zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Przedsiębiorstwa.
pokój nr 10 we Wrocławiu, ul. Klimasa 46, dojazd tramwajami 2 i 15 z Dworca 
Głównego.

Pracownicy będą zatrudnieni na budowach województwa poznańskiego. 1
Od października br. prosimy również zgłaszać się u kierownika budowy w Śro­

dzie Wlkp. ।

Dodatkowych informacji telefonicznych i listowych udziela „Mostostal” we Wroc­
ławiu, ul. Klimasa 46, telefon 67-00-21, wewn. 66, Dział Kadr i Szkolenia oraz Kie-
rownictwo budowy Chłodni w Środzie Wlkp.

Praca • Nauka
Młody kucharz, poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36052g
Przyjmę uczennicę lub u- 
cznia, chętniej powyżej 17 
lat. Pracownia Kaletnlcza, 
Dzierżyńskiego 98. 3«004g

Przyjmę chałupnictwo — 
składanie drobnych ele­
mentów z drzewa, two­
rzywa, metali. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35306g.

Przyjmę zaraz pracownika 
do prac w gospodarstwie 
rolnym, Kazimierz Kos- 
trzewski, Januszewice 29. 
64-350 Granowo k. Grodzi-
ska Wlkp. 35399g

Motocykl BSA 600, sprze­
dam. Luboń, Okrzei 13.

35404g

© Samochody

Inżynier mechanik, ze sta 
żem — podejmie pracę w 
Poznaniu, lub okolicy. O-

Korepetycji z języka fran 
cuskiego, młodzieży, doro­
słym udzielam. Tel. 434-86 
(godz. 19—20) — Zygmunt

Wartburga de Luxe 353 — 
sprzedam. Poznań. Jerze­
go 14 m. 3, tel. 33-38-73, od
godz. 16.

Martenka. 34519g

Solidnego rencistę, ze zna 
jomością branży motory­
zacyjnej — zatrudnię w 
handlu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35400g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 35418g.

Dziewiarstwo maszynowe 
— przyjmę chałupnictwo. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35279g.

0 Kupno
Bony PeKaO kupię. Tel. 
66-55-45 po południu.

36347g

Dwie panienki po szkole 
podstawowej, potrzebuję 
do paczkowania nasion.

Pani 55-letnia, kulturalna 
— przyjmie prowadzenie 
domu z zamieszkaniem, 
może być na plebanii. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35373g.

Zatrudnię stolarzy 1 ucz­
niów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35471g

Bony PeKaO — kupię. Te
lefon 477-09. 32001g

Antykorozyjne zabezpieczę 
nia ze szczególnym uw­
zględnieniem przestrzeni 
zamkniętych — wykonuje 
wyspecjalizowany Auto 
Service Przeźmierowo, Szo 
sa Poznańska 3. W okresie 
udzielonej dwuletniej gwa 
rancji, dwukrotnie bezpła 
tnie przeglądamy i uzupeł 
niamy powłoki antykoro-

Strzelecka, Kostrzyn
Wlkp., Dworcowa 6.

35305g

Ucznia elektryka, 16 lat — 
przyjmę. Dzierżyńskiego
71, II piętro. 36685g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem. Kobylniki, 
61-091 Kiekrz, Roman Cie­
sielski (autobus na Sza­
motuły). 35198g

0 Sprzedaż
zyjne. 34803g

Dnia 30 września 1977 roku zmarł

dr med.
KONRAD DZIĘGIELEWSKI

były długoletni ordynator 
Oddziału Okulistycznego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wolnoś­
ci, Odznaką Grunwaldzką, Honorową Odznaką 
Miasta Poznania, Honorową Odznaką za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Żegnając Go z wielkim żalem. Rodzinie Zmar­
łego składają wyrazy serdecznego współczucia 
w imieniu wszystkich pracowników

Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala
Dziecięcego im. B. Krysiewicza w Poznaniu
POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja Szpitala.

3253-K3

tDnia 30 września 1977 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ PRAZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. 

o godz. 14 z kościoła Sw. Ducha w Pobiedzi­
skach.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu 

żona z dziećmi i rodziną
38743g

tDnia 30 września 1977 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, szwagier i wujek

MARCIN NOWICKI
we wtorek. 4 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Żegockiego 27.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
36726g

+ Dnia 1 października 1977 r. zmarł mój naj- 
I droższy mąż, ukochany ojciec, dziadek, prze­

żywszy lat 74

JÓZEF NIEMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Boczna la. 37013g

+ Dnla 30 września 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 86 nasza 

droga matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JOZEFA KARWACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

3264-U3

Sprzedam nowy jugosło­
wiański kożuch damski, 
rozmiar 48. Norwida 17 m. 
57, codziennie od godz.

Warszawę Pick-up — skrzy 
nia drewniana, sprzedam. 
Kaźmierczak, Pniewy, ul.
Konińska 17. 1248p

16—19. 36499g
Trabanta 601 — sprzedam.
Tel. 478-02. 35830g

Dnia 29 września 1977 roku zmarł

STANISŁAW PRZYSIECKI
mistrz blacharsko-instalacyjny 

długoletni członek 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 1 października 1977 
roku na cmentarzu na Górczynie.

Cześć pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

3218-K3

J. Dnia 30 września 1977 roku odeszła od nas 
I na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

namaszczona Olejami św., nasza kochana córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 50, śp.

ANIELA KABAT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 8 m. 7. 3266-U3
BUBO

TDnia 29 września 1977 roku zakończył po 
krótkich cierpieniach swe pracowite i pełne 
poświęcenia życie, ukochany i troskliwy mąż, oj­

ciec, dziadek, wujek i szwagier, śp.

LEON WIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 paździer­

nika br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Ugory 20, 
dawniej, ul. Słowackiego 30 m. 5. 3267-U3

tDnia 30 września 1977 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 52, śp.

KAZIMIERZ LINKIEWICZ
oficer rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

dzieci i rodzina
__________ 3265-U3

+ Dnia 30 września 1977 r. zmarł, opatrzohy Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp.

HILARY BERGANDY
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października br. 

o godz, 11.55 na cmentarzu janikowskim.

Zona z dziećmi
3243-U3

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w Poznaniu:

© Oddział I PKS w Poznaniu, 
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy),
Oddział PKS w Gnieźnie, 
ul. Czerwonej Armii 9/11

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY

NA STANOWISKA KONDUKTORÓW
na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla Pracowników Państwo-

Warszawę 223, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Dąbrów 
skiego 111 m. 11, po godz.

0 Lokale

15. 36002g

Pilnie sprzedam Fiata 126p 
z silnikiem 650, nowy, z 
gwarancją. Zygmunt Weg 
ner, 78-600 Wałcz, al. Ty­
siąclecia 12c m. 27, 1203p

Poszukuję pomieszczenia 
do przechowania owocu 
na okres zimy, 50—200 m1. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36478g.

Dnia 21 września br. za­
ginęły w Tucznie: pies 
biało-popielaty terierowa- 
ty, tył wystrzyżony, jam­
niczka czarna, gładkowło-
sa. 
pl. 
14.

Wiadomość: Poznań, 
Młodej Gwardii 4 m. 

Małgorzata Brodala.
36742g

@ Nieruchomości

+ Dnia 29 września 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, po, długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
córka, siostra i szwagierka, przeżywszy lat 50, 
śp.

IRENA WESOŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

matka i syn z rodziną

Ul. Główna 50 m. 5. 3249-U3

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 30 września 
1977 r. zakończył swój pracowity

maszczony Olejami św., przeżywszy 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

ADAM KACZOR
Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

żywot, na- 
lat 82 nasz

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Os. Jagiellońskie 113 m. 2,

dawniej ul. Średnia 3.

dnia 4 bm.

3263-U3

tDnia 30 września 1977 roku zmarł mój 
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i 
dek, przeżywszy 65 lat, śp.

KAZIMIERZ KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

3 bm. o godz. 13 na cmentarzu 
kach.

W smutku

żona *
Przeźmierowo, ul. Polna 1.

uko- 
dzia-

dnia
w Krzyżowni-

pogrążona

rodziną
3250-U3

+ Dnia 28 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
po ciężkiej chorobie nasza kochana mama, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

STANISŁAWA SZYMCZAK
z domu Krzyżańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 paź­
dziernika br. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim.

Ul. Olszynka 1 m. 31.

W smutku pozostaje

3247-U3

tDnia 28 września 1977 r. odszedł od nas na­
gle, przeżywszy lat 73 nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

strapiona

RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 287 m. 11. 3246-U3

Siirzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy, działkę 
44 ary. Stefan Mikołaj­
czak, 63-463 Gorzyce Wiel 
kie 360, gm. Ostrów Wlkp.

3364 Ig
Kupię tańszy domek jed­
norodzinny lub piętro 
willi w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35121g.

Zguby © Różne
Cyklinowanie. Tel. 67-46-28
— Misiurewicz. 36446g

$ Matrymonialne
Ładna, kulturalna, z mie­
szkaniem — pozna pana, 
przystojnego, wykształco­
nego, lat 40—46. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34753g.
SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul Migały 35, skrytka 
pocztowa 105 Informacje 
10 zł w znaczkach pocz-
towych. 1667-K2

t Dnia 1 października 1977 roku zasnęła w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach moja 

najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA TALARCZYK
z domu Gulczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążoną w smutku

córka z rodziną

Ul. Świt 26 b m. 12. 3262-U3

+ Dnia 1 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana żo­

na, mama i babcia, śp.

PELAGIA
z domu

SOBALAK
Sikorska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

mąż i syn z rodziną

Ul. Szpitalna 5 m. 35. •261-U3
a

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 września 1977 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, szwagier i wu­
jek, śp.

STEFAN SAMOLIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 12. 36719g
■■

tW głębokim żalu • zawiadamiamy, że dnia
29 września 1977 r. zmarła moja najdroższa 

i troskliwa żona, lat 71, śp.

MARIA WASIELEWSKA
z domu Noszczyńska.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

mąż i rodzina

Ul. Trzebińska 1. •TO09g
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Polscy siatkarze 
wicemistrzami

.Dokończenie ze str. J

Wygrali drugą partię, a decydują­
cym momentem pojedynku byia 
końcówka trzeciego seta. Doskona 
le grający Polacy objęli w trze­
cim secie prowadzenie 13:6. Od te 
go momentu nastąpiło jednak za­
łamanie polskiej drużyny. Polacy 
stracili kolejno 9 punktów, nie zdo 
bywając ani jednego. CiężJo wy­
walczone, w tak trudnej sytuacji 
zwycięstwo podbudowało wyraź­
nie zespół radziecki, który gra­
jąc momentami wręcz bezbłędnie 
wygrał zdecydowanie czwartą, de 
Cydującą o losach meczu partię.

Brązowy medal zdobyła Rumunia 
która pokonała Węgry 3:0 (15:9, 
15,13, 15:9).

Polskie siatkarki nie zdobyły me­
dalu w mistrzostwach Europy. W 
meczu o III miejsce Polki uległy 
Węgierkom 2:3. 114:16, 15:10, 9:15, 
15:5, 9:15). Złoty medal zdobyły 
siatkarki ZSRR wygrywając w fi­
nałowym pojedynku z NRD 3:0. 
(15:1, 15:2, 15:13)

Ostatnia bramka 
w karierze Pelego
Wspaniały był benefis Brazylij- 

czyka Pele, uważanego za króla 
futbolu. Fenomenalny piłkarz ro­
zegrał ostatni pojedynek na wypeł­
nionym przez 75 646 widzów sta­
dionie Cosmosu w East Turheford. 
W pożegnalnym meczu Pelego 
zmierzyły się dwie jedenastki, klu­
bów w których występował gracz 
nazywany często „czarną perłą”. 
Do przerwy Pele przywdział zie­
lony kostium nowojorskiego Cos­
mosu, po przerwie wystąpił już w 
białym stroju Santosu. Wynik był 
tu sprawą drugorzędną, a jednak 
Pele znowu zademonstrował swą 
ogromną Masę strzelecką.

Już po czterech minutach gry 
Reinaldo zdobył prowadzenie dla 
Santosu, ale Pele uzyskał wyrów­
nującą bramkę dla New York Cos- 
mos przepięknym strzałem z rzutu 
wolnego. Piłka ustawiona została 
w odległości ok. 40 m od bramki 
Santosu. Statystycy zanotowali: 
błyskotliwa kariera Pelego uwień­
czona została zdobyciem w sumie 
aż 1278 bramek. ,

Po zmianie stron, mimo wielu 
znakomitych zagrań, Pelemu nie­
stety nie udało się strzelić poże­
gnalnej bramki również i w bar­
wach Santosu. Cosmos zwyciężył 
ostatecznie 2:1 (1:1), dzięki bramce 
uzyskanej przez zastencę Pelego 
— Ramona Mifflina. (PAP)

Dzisiaj zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze

KKS Lech
Dzisiaj o godz. 17 w sali wi­

dowiskowej Domu Kultury Kole­
jarza przy ul. Marchlewskiego 142 
odbędzie się walne zebranie spra 
wozdawczo-wyborcze KKS Lech.

(—)

Grunwald — Pogoń Zabrze 21:18 i 25:21

Komplet punktów po przeciętnej grze
Po prawie miesięcznej prze 

rwie szczypiormści Grunwal­
du znów wystąpili we włas­
nej sali, i dwukrotnie poko­
nali Pogoń Zabrze 21:18 (8:8) 
i 25:21 (13:10). Oba te zwycię­
stwa nie przyszły jednak woj 
skowym łatwo na co wpływ 
miała momentami słabsza po 
stawa gospodarzy jak i bardzo 
ambitna gra zespołu Pogoni.

Po pierwszej połowie sobot 
niego meczu obawialiśmy się 
nawet o końcowy rezultat. Po 
znaniacy grali w tej części 
spotkania słabo, popełniali 
wiele błędów zarówno w ob­
ronie jak i w ataku, i tylko 
znajdującemu się w dobrej 
dyspozycji bramkarzowi Leś- 
niczakowi zawdzięczają, że 
nie stracili więcej bramek. W 
drugiej części spotkania szczy 
piorniści Grunwaldu • zmobi­
lizowali się jednak, zaczęli 
grać szybciej, składniej, i co 
najistotniejsze skuteczniej. W 
efekcie tego już na kilka mi­
nut przed zakończeniem me­
czu wywalczyli sobie przewa 
gę zapewniającą zwycięstwo.

W pojedynku rewanżowym 
wojskowi prowadzili przez ca 
ły mecz, lecz prawie przez 
całą pierwszą połowę nie mo­
gli zdobyć większej przewa­
gi niż dwie bramki. Zabrza- 
nie ciągle utrzymywali kon-

Do szczęścia zabrakło 20 sekund
Dokończenie ze str. 

nawet dla najlepszych. Emocje, 
rozpoczęły się już w 5 minucie, 
kiedy to po rzucie rożnym wy­
konywanym przez Milewskiego 
Szewczyk strzelił głową, lecz pił 
ka trafiła w słupek. W 15 mlnu 
cie meczu Okoński po dokład­
nych zagraniach swoich kolegów 
zmarnował okazję do zdobycia 
bramki.

W tej części spotkania widać 
było, że drużyną bardziej doj­
rzałą taktycznie jest Lech i choć 
piłkarze Zawiszy ambitnie wal­
czyli na całym boisku w ich 
akcjach ofensywnych brak było 
jakiejkolwiek koncepcji. Dopiero 
w 26 minucie po rzucie wolnym 
wykonywanym przez Marchewkę, 
środkowy napastnik Kuryło nie- 
bezpiecznie główkował na bram 
kę Mowlika.

Od tego momentu inicjatywę 
przejęli poznańscy piłkarze, a 
popisowo grał w tym czasie środ­
kowy obrońca Lecha Szewczyk. 
W 45 minucie spotkania Justek 
rozpoczął samotny rajd lewą stro 
ną boiska, płasko dośrodkowa! 
do nadbiegającego Milewskiego, 
a ten oięknym szczupakiem ude­
rzył piłkę głową nie dając szans 
bramkarzowi gospodarzy.

Druga połowa meczu rozpoczę 
ła się od ataków wojskowych,

Fragment wolki na kole ped bramką Grunwaiciu.
Fot. — T. Kcebsch

takt dzięki skutecznej grze 
Gwoździa i Michalskiego.

Lepiej wypadli poznaniacy 
w drugiej części meczu. Od­
nalazł się słabo grający w so 
botę Kuleczka. Jego bardzo 
silne strzały często trafiały do 
bramki rywali. Kilka bramek 
uzyskali też wojskowi po 
szybkich atakach i celnych 
rzutach skrzydłowych Karpiń 
skiego i Roeslera. W pewnym 
momencie Grunwald prowa­
dził już 6 bramkami i wyda 
wało się, że ten mecz gos­
podarze wygrają bardzo wy-

którzy za wszelką cenę dążyli do 
poprawienia niekorzystnego dla 
nich wyniku. W 52 minucie kąś­
liwy strzał ruchliwego w tym 
meczu Sieranta z trudem obronił 
Mowlik. Dwie minuty później le- 
chici wzorowo przeprowadzili ze­
społową akcję, w której piłka 
wędrowała od Justka poprzez O- 
końsklego, Chojnackiego do Mi­
lewskiego. Ten ostatni błyskawicz 
nie strzelił, ale bramkarz Broń- 
czyk tym razem nie dał się za­
skoczyć.

Od 55 minuty grający z wia­
trem wojskowi przystąpili do bar 
dziej energicznych ataków na 
bramkę Mowlika. Większość tych 
akcji rozpoczynała się od lewego 
obrońcy gospodarzy Marchewki. 
Po jego dośrodkowaniach w 68 i 
72 minucie napastnicy Zawiszy 
nie wykorzystali dogodnych sy­
tuacji do zdobycia wyrównujące­
go gola. W tej części gry piłkarze 
Lecha zepchnięci zostali do głę­
bokiej defensywy. Napastnicy ze 
słabiej grającymi niż zwykle Choj 
nackim i Okońskim nie byli w 
stanie przetrzymać piłki w bez­
piecznej strefie boiska. Wprowa­
dzenie na boisko w 75 minucie 
Szpakowskiego niewiele pomogło.

Kiedy wszystkim się zdawało, 
że jednak Lech będzie zwycięzcą 
tego spotkania, na 20 sek. przed 
końcem gry nastąpiło kolejne 
dośrodkowanie Marchewki. Do 

soko. Wystarczył jednak mo­
ment dekoncentracji w po­
znańskim zespole, kilka razy 
zawodnicy rzucili z nieprzy­
gotowanych pozycji, i gościom 
udało się zmniejszyć rozmiary 
porazki.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Kuleczka 3 i 8, Dybol 4 i 3.Roes- 
ler 3 i 4, Z. Ratajczak 4 i 1, Kar 
piński 0 i 4, Jarzyński 2 i 2, Ur­
banowicz 2 i 1, Sojkin 2 i 0, Mar­
ciniak 1 i 1, P. Ratajczak 0 i 1. 
Dla Pogoni: Gwóźdź 5 i 6, Michał 
ski 4 i 5, Gorący 1 i 3, Grygiel 
3 i 0, Nowacki 1 i 2, Małek 0 i 3, 
Jurczyga 3 i 0, Przybył 0 i 2, Twar 
dawa 1 i 0. (wił) 

mocno uderzonej piłki wyskoczył 
Sierant i wepchnął ją ciałem 
ao bramki Mowlika, który bez­
błędnie spisywał się w całym me 
czu.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: Byliśmy 
bliscy końcowego sukcesu jednak 
trochę słabsza gra Chojnackiego 
i Okońskiego nie pozwoliła nam 
na utrzymanie prowadzenia, do 
końca meczu. Przewaga wojsko­
wych w drugiej połowie meczu 
wynikała z warunków atmosfe­
rycznych, (silny wiatr) które znacz 
nie pogorszyły się w tej części 
spotkania. Mimo ambitnej gry ca­
łego zespołu wyróżniłbym w nim 
Mowlika i bardzo skutecznie gra­
jącego Szewczyka.

Trener Zawiszy WIESŁAW GAŁ­
KOWSKI: Na naszą grę wpływ 
miała absencja Niemca i Holewy. 
Kiedy straciliśmy bramkę całą dal­
szą grę podporządkowaliśmy uzy­
skaniu remisu, co nam się udało 
dopiero w ostatniej minucie 
W moim zespole słabiej niż zwykle 
zagrał Kuryło, którego skutecznie 
wyeliminował z gry Barczak. W 
zespole Lecha wyróżniam rutyno­
wanego Mowlika i bezbłędnego w 
tym meczu Szewczyka.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

3:1 dla Poznania w meczu 

z szermierzami Cluj
Przez trzy dni rozgrywany był 

w Poznaniu międzynarodowy tur 
niej szermierczy, w którym o- 
prócz zawodników Poznania i Ko­
nina startowali szermierze z Cluj 
(Rumunia). Zawody nie przynio­
sły niespodzianek. Zgodnie z prze 
widywaniami goście triumfowali 
jedynie we' florecie kobiet, a w 
pozostałych broniach lepsi byli 
zawodnicy poznańscy.

Na najwyższym poziomie stał 
turniej florecistów. W tej broni 
zawodnicy Warty reprezentują 
wysoki i wyrównany poziom. 
Tym razem zwyciężył ' Jabłoński 
przed Dolatą i Kniatem, a dal­
sze miejsca zajęli: Ciesielczyk, 
Palacz i Nowak (wszyscy Warta).

W szabli pod nieobecność Pi­
guły i Kostrzewy (Zagłębie Ko­
nin) .najlepszy okazał się Kosiń­
ski (Warta), który wyprzedził Łu 
czaka (AZS) Busa, Popę (obaj 
Cluj), Cygana (Zagłębie), Rataj- 
czyka (Zagłębie) i Węcławka (War 
ta). W szpadzie nie stanął na star 
cie Szymkowiak (Warta), który 
został powołany na konsultację 
kadry narodowej. W tej broni ko 
lejność była następująca: 1. R. 
Swięch (Warta), 2. Koterba, 3. Sio

W gwardyjskich derbach 
lepsi piłkarze Olimpii

O kolejne dwa punkty wzboga­
cili się piłkarze Olimpii, którzy 
w sobotę w meczu o mistrzostwo 
II ligi pokonali Gwardię Koszalin 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 34 min. 
Kołat. Sędziował Ossowski z Ło­
dzi. Widzów 100. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:
Olimpia: Bzdęga, Lisiak, 

Wencki, Król, Konewka, Nickling 
(od 78 min. Ruta), Wojciechowski, 
Łukasik, Nowak, Kołat, Kąkol. 
Gwardia: Szygenda, Kaniew­
ski, Baran, Klasa, Mila, Chwistek, 
Biczyk, Kasperkiewicz, Warnas (od 
82 min. Rzepka), Niewiadomski, 
Pałka.

Sobotnie spotkanie miało dwa 
różne oblicza. W pierwszej poło­
wie zespołem lepszym byli poz­
naniacy, co udokumentowali zdo­
byciem bramki. Najlepszy strze­
lec gwardzistów — Kołat znalazł 
się na czystej pozycji i umieścił pił

Silny wiatr przeszkadzał łucznikom
Na torach Surmy rozegrano za­

wody łucznicze o memoriał C. 
Ochockiego, które były zarazem 
drużynowymi mistrzostwami okrę 
gu. Złe warunki atmosferyczne — 
zimno i silny wiatr spowodowały, 
że nie uzyskano dobrych wyni­
ków. W ostatniej w tym roku im 
prezie łuczniczej uczestniczyli re­
prezentanci czterech klubów: Sur 
my i Leśnika z Poznania oraz Ko 
rony Bukowiec 1 Orląt Gorzów.

W kategorii seniorów zwycięży­
ła Z. Bielajewska — 1087 pkt., 
przed A. Gucią — 1084 pk>U i K. 
Klorek — 1013 pkt. (wszystkie Sur 
ma). Zawody wśród mężczyzn wy 
grał A. Nuckowskl (Orlęta) — 1136 

łowski (obaj Śrem), 4. M. Swięch 
(Warta), 5. Klimecki (AZS), 6. Pa­
lacz (Warta).

We florecie kobiet najlepiej za­
prezentowały się Rumunki, które 
wywalczyły aż trzy miejsca w 
pierwszej szóstce. Wygrała Haba- 
:a (Cluj) przed Wurster (Zagłębie), 
Tymoszuk (AZS), Ander (Cluj), ste 
fańską (AZS) i Bereczki (Cluj).

Mecze drużynowe między Po­
znaniem i Cluj potwierdziły, że 
wyniki turnieju indywidualnego 
me były przypadkowe. We florę 
Cie kobiet triumfowały Rumun­
ki a w pozostałych broniach po 
znaniacy. Oto wyniki spotkań: 
floret kobiet — 12:4 dla Cluj 
(punkty zdobyły: Habala i Ander 
po 4, Sipos 3 i Bereczki 1 dla 
Poznania Wurster 2. Tymoszuk i 
Walczak po 1); floret mężczyzn 
— 15:1 dla Poznania (Palacz, Ja­
rosławski i Dolata po 4, Nowak 

£IuJ Danesuly — i); szpa 
da 9:7 dla Poznania (M. Święch i 
Sowa po 3, Stołowski 2, R. Swięch 
— 1, dla Cluj: Leorinczi, Kis i Śza 
bo po 2 oraz Palfalni _ i): szab 
la 9:7 dla Poznania (Kosiński 4 
Łuczak 3, Klój 2 ,dla Cluj Buś 
3, Popa 2, Kozma i Ghilezan po 
1). (wił) 

kę w siatce. Podobnej sztuki mógł 
Kołat dokonać jeszcze dwukrot­
nie, lecz strzałom jego zabrakło 
precyzji. Goście w pierwszej poło 
wie mieli również jedną świetną 
sytuację do uzyskania bramki. W 
11 min. Klasa strzelił bardzo sil­
nie z 20 metrów i piłka trafiła w 
poprzeczkę. Dobiegł do niej Pał­
ka, lecz jego strzał minął słupek.

Po zmianie stron inicjatywa na­
leżała do Gwardii. Poznaniacy o- 
brali defensywny styl gry, licząc 
na utrzymanie korzystnego rezul 
tatu. Udało im się to zrealizować, 
gdyż piłkarze z Koszalina grali ma 
ło skutecznie. Goście dochodzili z 
piłką do pola karnego i tam ich 
akcje Skutecznie rozbijała obrona 
gospodarzy. Nieliczne kontrataki 
Olimpii przeprowadzane za po­
mocą dużej ilości podań nie zagra 
żały poważniej bramce gości, (wił) 

pkt., który wyprzedził M. Popleć 
lewskiego — 1126 pkt., i A. Górę 
— 1077 pkt. (obaj Surma).

W pozostałych kategoriach trłunf 
fowali — juniorzy: I. Rękoś (Sur­
ma) — 1001 pkt., juniorki: A. Swi- 
goń (Surma) — 832 pkt., juniorzy 
młodsi: J. Pasterzak (Orlęta) — 
1086 pkt., juniorki młodsze: W. Ma 
kowska (Surma) — 946 pkt., mło- 
dziczki: T. Waszak (Surma) — 474 
pkt., młodzicy: M. Szwarc (Sur­
ma) — 526 pkt., dzieci: L. Biela- 
jewska (Surma) — 592 pkt., i J. 
Kuźma (Surma) — 606 pkt.

Mistrzostwo drużynowe okręgu 
we wszystkich kategoriach wieko 
wych zdobyła Surma, (wił)

Rugbiści Polonii nie zawiedli
W kolejnym spotkaniu o mi­

strzostwo I ligi w rugby zespół 
Polonii Poznań wygrał na włas­
nym boisku ze Skrą Warszawa 
22:6 (0:3).

Do tego meczu gospodarze przy 
stąpili bardzo zmobilizowani. Do­
brym technicznie zawodnikom Skry 
przeciwstawili ogromną ambicję. 
Grając pod wiatr stracili w pierw 
szej połowie spotkania 3 punkty z 
rzutu karnego.

Po zmianie stron role się od­
wróciły. Zespołem ‘ dyktującym

warunki gry była Polonia, której 
zawodnicy zdobyli między innymi 
z trzech przyłożeń kolejno 20 
punktów.

Najskuteczniej w tym meczu za 
grał Horaczy zdobywca 10 punk­
tów. Zawodnik ten popisał się 
rzadko oglądanym na naszych 
boiskach drop-golem z połowy 
boiska. Dalsze punkty dla zwy­
cięskiego zespołu zdobyli Mańko, 
Strobański oraz Figaj — wszyscy 
po 4. (kar)

■ węjcdBBsa» • wgcaaBw - tabeli®
Piłka nożna

I LIGA

Cztery wygrane II-ligowców
W spotkaniach o mistrzostwo TI 

ligi piłkarze ręczni AZS-u podej- 
mowaili akademików z Białegosto­
ku, wygrywając w sobotę 30:29 
(17:14) i w niedzielę 27:15 (13:6). 
Szczypiorniści Posnanii gościli zes 
pół Chrobrego Głcgów i zwycię­
żyli w sobotę 21:12 (7:5), a w nie­
dzielę 21:20 (10:7).

Początek sobotniego spotkania 
akademików nie zapowiadał emo 
cji, które rozpoczęły się w dru­
giej połowie meczu. Przewaga 5 
bramek jaką mieli poznaniacy za 
częła w końcówce niebezpiecznie 
maleć. Złożyła się na to tradycyj 
nie słaba gra w obronie oraz wy- 
ellimi,nowa nie z gry Paciorka,, któ 
ry najbardziej zagrażał bramce 
przeciwnika rzutami z drugiej li­
nii. Na 2 minuty przed końcem 
meczu goście doprowadzili do re­
misu, jednak zryw w ostatnich se 
kundach spotkania pozwolił P. Sie 
kiepskiemu na zdobycie zwycię­
skiej bramki. Ten zawodnik obok 
M. Werlego był wyróżniającym 
się w poznańskiej drużynie.

W niedzielnym spotkaniu zespół 
trenera Drygasa zagrał agresyw­
niej w obronie i co najważniej­
sze skuteczniej w ataku. Pozwoli­
ło to zdobyć przewagę 10 bramek,

którą poznaniacy utrzymali do 
końca meczu.

Najwięcej bramek dla AZS-u 
Poznań zdobyli: Jaroch 6 i 9, A. 
Siekierski 6 16. dla AZS-u Biały­
stok: Kurstak 7 i 4, oraz Radzi­
szewski 7 i« 3.

Piłkarze ręczni Posnanii chcąc 
utrzymać kontakt z liderem gru­
py — szczecińską Pogonią musieli 
wygrać oba spotkania z Chrobrym 
Głogów. O ile zwycięstwo w so­
botnim spotkaniu nie wymagało 
.większego wysiłku, to mecz nie­
dzielny dostarczył widzom wielu 
emocji. Przedłużający się kryzys 
formy bramkarza Rozmiarka i nie 
najlepiej spisująca się obrona Pos 
nanii spowodowała, że ambitny 
zespół z Głogowa w końcówceta" 
czu zmniejszył przewagę Posnanii 
do 1 bramki. Było to jednak wszy 
st.ko co mogli zdziałać piłkarze 
Chrobrego w tym meczu. Kolej­
ne zwycięstwa drużyny Posnanii 
cieszą, lecz z formą zespołu nie 
jest najlepiej.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli: Skibiak 6 i 4, Forysiak 
3 i 6; dla Chrobrego,: Wojciecho­
wski 5 17. (kar)

Zawisza — Lech 1:1
Legia — ŁKS 
Widzew — Pogoń
Wisła — Odra 
Stal — Szombierki 
Arka — Ruch 
Polonia — Śląsk 
Zagłębie — Górnik

1. Wisła

1:1
2:0
2:1
3:1
1:0
1:1
2:1

10 18: 2 15: 6
2. ŁKS 10 13: 7 12: 7
3. Lech 10 13: 7 8: 7
4. Arka 10 12: 8 8: 5
5. Śląsk 10 11: 9 15:16
6. Górnik 10 10:10 14: 9
7. Zawisza 10 10:10 10: 9
8. Stal 10 10:10 10:11
9. Legia 10 9:11 18:13

10. Polonia 10 9:11 11:10
11. Zagłębie 10 9:11 12:14
12. Pogoń 10 9:11 10:13
13. Ruch 10 7:13 10:14
14. Odra 10 7:13 9:14
15. Widzew 10 7:13 9:15
16. Szombierki 10 6:14 5:13

II LIGA — PÓŁNOC

Bałtyk — Lechia 1:1
Olimpia — Gwardia Koszalin 1:0
Stoczniowiec — Avia 1:1
Gwardia W-wa — Jagiellonia 2:0
Motor — Polonia 
BKS Bydgoszcz —

0:0
Arkonia 3:1

Start — Warta 1:1
Radomiak — Zagłębie 1:0

1. Gwardia W-wa 8 13: 3 12: 4
2. Avia 8 U: 5 9: 5
3. Zagłębie 8 10: 6 10: 2
4. Polonia 8 10: 6 10: 7
5. Lechia 8 10: 6 9: 6
6. BKS Bydgoszcz 8 9: 7 10: 7
7. Radomiak 8 9: 7 9: 7
8. Olimpia 8 9: 7 7: 9

9. Stoczniowiec 8 8: 8 8: 6
10. Bałtyk 8 8: 8 8: 7
11. Warta 8 7: 9 7: 8
12. Motor 8 7: 7 6: 7
13. Start 8 6:10 8:21
14. Gwardia Koszalin 8 5:11 4: 8
15. Arkonia 8 4:12 12:15
16. Jagiellonie 8 2:14 5:15

II LIGA — POŁUDNIE

Siarka — Małapanew 6:1
GKS Katowice. — Star 5:2
BKS Bielsko —

Stal Stalowa Wola 4:0
Wisłoka — GKS Tychy 1:1
M oto-Jelcz — Resovia 1:0
Hutnik — Chemik 3:2
Górnik — Odra 3:2
ROW Rybnik — Piast 1:1

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VII

Stilon — Polonia Piła 4:0
Zastał — Admira 2:0
Pomorzanin — Błękitni 3:0
Flota — Grunwald 1:0
Sparta — Mieszko 2:0
Świt — Stoczniowiec 0:0
Polonia P-ń — Stal Stocznia 0:2

1. Sparta 7 11: 3 12: 3
2. Zastał 7 10: 4 13: 3
3. Stilon 7 10: 4 14: 6
4. Grunwald 7 10: 4 13: 8
5. Stal Stocznia 7 8: 6 8: 7
6. Flota 7 7: 7 6: 6
7. Stocznjowiec 7 6: 8 5: 6
8. Świt 7 6: 8 5: 7
9. Pomorzanin 7 6: 8 9:12

10. Polonia Piła 7 6: 8 6:14
11. Adnura-Tełctra 7 5: 9 7: 8
12. Mieszko 7 5: 9 7:11
13. Polonia P-ń 7 4:10 5:10
14. Błękitni 7 4:10 4:13

I LIGA MĘŻCZYZN

Orkan — Lech u 1:4
Start — Unia 
Stella — Polonia

1:2
3:2

Olimpia II — Zjednoczeni 1:0
Przemysław — Posnania 2:0

1. Warta Sreni 10 17: 3 30:10
2. Lech II 10 17: 3 23: 7
3. Warta II 10 16: 4 19: 6
4. Przemysław 10 15: 5 18: 7
5. Start 10 12: 8 21:15
6. Polonia N. Tomyśl

10 12: 8 12:11
7. Stella 10 11: 9 20:19
8. Unia 10 10:10 17:15
9. Posnania 10 7:13 11:15

10. Promień 10 7:13 11:18
11. Olimpia II 10 5:15 11:21
12. Orkan 10 4:16 8:22
13. Zjednoczeni 10 4:16 6:20
14. Budowlani 10 3:17 10:31

Piłka ręczna

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Warta II — Promień 3:0
Warta Śrem — Budowlani 4:1

Wisła — Spójnia 
Grunwald — Pogoń 
Wybrzeże — Hutnik 
Gwardia — Śląsk 
Stal — Anilana

21:20 i 25:20
21:18 i 25:21
24:30 i 28:25
18:21
23:25

i 16:21
i 22:20

1. Hutnik 10 15: 5 261:238
2. Śląsk 10 14: 6 242:217
3. Anilana 10 12: 8 226:215
4. Grunwald 10 11: 9 233:232
5. Wisła 10 11: 9 229:254
6. Wybrzeże 10 9:11 240:239
7. Spójnia 10 8:12 193:196
8. Gwardia 10 8:12 179:185
9. Pogoń 10 6:14 206:208

10. Stal 10 6:14 202:226

II LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA A

Włókniarz — Warszawianka
15:22 i 19:17

Posnania — Chrobry 21:12 i 21:20
Pogoń — Gwardia 31:18 i 30:25

1. Zagłębie 5 50:50
2. GKS Jastrzębie 3 49:11
3. Olimpia 4 38:42
4. Gwardia 3 22:38
5. Avia 3 21:39

AZS P-ń — AZS Białystok
30:29

Olimpia — Ostrovia 26:23
i 27:15
i 24:22

1. Pogoń 12
2. Posnania 12
3. Warszawianka 12
4. Olimpia 12
5. AZS Białystok 12
6: Włókniarz 12
7. Chrobry 12
8. AZS P-ń 12
9. Ostrovia 12

10. Gwardia 12

20: 4 
20: 4 
14:10 
14:10 
12:12 
10:14 
10:14 
9:15 
7:17 
4:20

310:240 
242:183
234:216
267:274
259:266
233:236
214:234
229:245
215:258
189:240

Rugby
I LIGA

Budowlani Lublin — Lechia 15:18
Polonia — Skra 22: 6
AZS W-wa — Budowlani Łódź 14:29
Czarni — Posnania 10; 7

1. Polonia
2. Lechia
3. Budowlani Łódź
4. Skra
5. AZS W-wa
6. Posnania
7. Budowlani Lublin
8. Czarni

5 13
5 11
5 11
5 11
5 10
5 9
5 8
5 7

84:42
84:73
83:78
71:67

i 79:72
। 67:55

43:69
42:97

Boks
I LIGA

GRUPA II
Avia — Zagłębie
Avia — Olimpia
GKS Jastrzębie — Gwardia

10:10
11: 9
14: 6


